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ZMIANY W  PREZYDJOM R a DY 
MINISTRÓW.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W srsu r^ s i  6 marca. (O.) OsfcaM1 nu­

mer ,-Motmtoiiia“ podaje szereg zmiaai 
w r*rerj\i(tnii R a #  MSmstrów. Radcą 
ministerialnym w  6 ki. plac mianowany 
został p. NSfeytiiń. By® urzędnicy P re­
zydium Raidy MSntetrów p. \¥I. Studzifi 
ski, radca Szymczak i p. Legfeżyńskl 
zostali obecnie spens jonowani i prze- 
rresćeni yv stan emarycatny.

RADA SAMORZĄDOWA I PODZIAŁ
ADMINISTRACYJNY PAŃSTWA.

(Telefcmerr od naszego korespondenta!:
W arszaw a, 6 marca. (G.). Na ronfe- 

dTśałkotJ^em posiedzeniu Rady mini* 
stów  będą rozpatryw ane dwie spraw y, 
podniesione przez mm. spraw  Y/ewnę- 
trznych, ą io projek-t dekretu P rezy ­
denta co do utw orzenia R ady samo­
rządowej i. projekt podziału adm inhtra 
cyjnego państwa.

Jednocześniie m m istet przem ysłu i 
liandlu przedstaw i rozporządzenia' P re  
zydenta w  spraw ie utworzenia Izb ban 
dlowo-przem ysłowych w  tych d,dsini­
cach, w  których dotąd one nie istnieją.

WYMIANA WIĘŹNIÓW Z ROSJĄ.
(Telefonem on Mypećw ko^snon-lemat
W arszaw a, fi ińaróss. (G-.Ł'Wmajbliż 

wytr., Czasie paśtąó?5 ma m iędzy R o­
sja sowiecką a Polska wym iana w ięź­
niów poetycznych. W śród wfęźnióiy, 
Polaków, k tórzy  powrócić mają z Ro­
si: do Polski, znajduje się podobno U 
księży aresztow anych niedawno w  Re 
tersbmrgii.

W  SPRAW IE SPROWADZENIA
ZWŁOK SŁOWACKIEGO,

(Telefom;rr> od naszesą s-ori^nntiderifs,)
W arsraw a, 6 marca, (O,) R ada mini­

strów  poweźmie na poniedziałkowem 
posiedzeniu uchw ałę w  sprawie spro­
wadzenia zw łok .Tuljtraa Słowackiego 
z P ary ża  do Krakowa.

Główny krakowski kom itet akademi 
cki sprowadzenia zw łok Juliusza Słow 
w addego do kraju w ystosow ał od tz- 
w e do społeczeństwa, w zyw ającą do 
poparcia usiłowań Kornietu. Odezwę 
podpisali prorektor dr. Kallenbach pro  
fesor Chrzanowski i Józef Nikołaj tis.

MINISTER NIE7ABYTCWSKI NA 
INSPEKCJI LASÓW.

W arszaw a. 6 marca. (Pa T.) Minister
rolnictwa Niezabytowaki udał się 2 b. 
rn. na inspekcję lasów  w  dyrekcji sie­
dleckiej: P rzy  inspekcji' , lasów zw ra­
cał pan minister szczególnie uwagę' na 
stan dokonanych zalesiem na mecha­
niczną i d ien iczną przeróbkę drew na 
oraz jwcwad,zenie rachunkowości.

CYKT.ON NA MAD AG, ASK ARZE.
P aryż. 6 marca. (PAT.) Minister ko 

loniii otrzym ał dziś rano o urzędowy te- 
legiram z  Tanaiinariwj* (M adagaskar) 
iKitwiridaujący, ż,e w dn. 3 (im. gw ał­
towny cyklon nawiedził L zniszczył 
okolice T am ataw e oraz obszary leżące 
na oólnoc od Tanauariwy.

Pośród miejscpwej ludności jest zna 
e r ra  liczba zabitych. Komunikacja ko­
lejowa, tek-g/afiozna i telefoniczna cał­
kowicie prjsenwaną: S tra ty  m aterialne 
są znaczne. Zastępca gubernatora Ma­
dagaskaru udał się do miejscowości 
n a w ie d z o n y c h  p r z e z  c y k lo n .

potrwa jeszcze Dół roku?
(Telefonem od nasrego korespondenta).

W arszawa, o marca. (O.). Dzisiejsze 
dzienniki podają, że, śledztw o w  spra­
wie gen. Rozwadowskiego przedłuży 
się. Śledcze w ładze wojskowe uznały 
za konieczne zoadanie jednego ze 
świadków, który obecnie przebyw a w e 
Eratijji.

Zeznania rugo św iadka maja, .mieć po 
dobuo ltiezwjdtile w ażne znaczenie dla 
spraw y więzionego generała Przew i- 
dują, że procedura badania świadka, 
k tó ry  przebyw a za granicą, przedłuży 
śledztwo.... na jakieś pół roku.

Nowa lista generałów i oftcerow
przeniesionych na emeruture.

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 5 marca. (Ci.), „kurier Po  
ranny" podaje, że w najbliższych 
dudach zostanie ogłoszona nowa lista 
generałów  i oficerów, przeniesionych 
w  stały  stan  spoczynku Na liście tej 
znajduje się m. in. kilkunastu genera­
łów, k tórzy  osiągnęli przepisany wiek. 
Odpowiedni dekret został już podpisa­

ny przez marsz. Piłsudskiego, jako ini- 
nistra sprany wojskowych i przedłożo­
ny do podpisu p. Prezydentow i Rze­
czypospolitej.

Na liście tej w liczbie 19 generałów  
znajdują' się ni. in. gen. Tara, wod&dca 
3 dywizji, w  Krakowie, sen. Tinz i do­
wódca dyw. gen; Tabaczyński.

Romwń Brianda z m  HoeRhsm.
(TelefOBem ad naszno korespondenta;

W arszaw a, ć m arca, (G.) Jak  dono­
szą z P ary ża  „Le Matin“ podaje, że 
Briand w  rosurowie z von lioeschom 
w yrazit ia tow clen ie  z regularności i 
dokładności, z jaką Rzeszą wypełnia zo 
bowiązania, przyjęte w układzie doty­
czącym  fprtyfikacyj w  P rusach W scho 
dnieli.

Briand dodał następnie, że rozumie 
w praw dzie życzetńa Stcresem anna co

do możliwie szybkiego podjęcia roko­
w ań w  sprawi© ewakuacji Nadrenii, 
lecz, że podjęcie dyskusji w  tej sprawie 
byłoby dla niego zupełnie niemożliwe.

Briand miał podobno zaznaczyć, że 
rózpoczęc,fe dyskusji w tej spraw ie nie 
może nastąpić, zankn klauzule, daty- 
czace rozbrojenia nie zostaną caijcowi- 
c®e wypełnione. > ' * l  " ’

Rada Ligi ro ig o c ^ n a  obrady.
C h a m ^ t l a l n  jicSrudniki& H i w  s to s u n k a c h  p o is k n -n is m ia u h ic h -

(Telefnnem od naszego kcreepoa'teata).

W arszaw a, 6 m3rca. (G.). Jak  dono­
szą a  Genewy, przybyli już tam 
Briand, Chamberlain, Slresemunu, Za­
leski i Benesz. Prawdopodobnie • dziś 
po południu Briand odbędzie konferen­
cję z  Chamberlainem, Streseinsimem i 
Zalskim.

Na godzinę 11 rano w  poniedziałek 
wyznaczono pierw sze posiedzenie Ra­
dy. Ligi. Będzie -ono-miało charak ter 
czysto formalny. Po południu Rada roz 
pocznie prawdopodobnie bad/m e spraw 
obyw ateli pochodzenia węgierskiego w  
Rumunii.

Wledeii, 6 marca. (PAT.). „N. Wr.

Tageblat:t“ donosi z  Genewy, że w e­
dług obiegających tani pt-glosek, Cliam 
feęrlain i Biiand liiają pośredniczyć w  
rozmowach między Palską a Niemca­
mi. t

Berto. 6 marca. (PAT.) N^ionalłstiy- 
uway „Der Montag'1 donosi., że Cham­
berlain m a zamiar odegrać rolę pośre­
dnika w  stosunkach nieraecko^piobiiScich. 
Sądząc z dotychczasowego doświadczę 
nfa - -  pisze ,D er Montagw — stanmyi- 
.sko deiejsata nteitńeckibjpo w'taśiie • ze 
względu na to  pośrednictwo Jtóe bę»k«, 
zbyt łatwe.

Parlemaistaripti ociscy we Francji.
Montauhąii, d marca. (PAT.) W ycie­

czka i|>'ąi'ki|ineiitątir,zysió\v' polskich opii 
ścila. o g. 7 raiło Rordeauk : o g. 11 
'■przybyła do  Monlauhan, gdzie powita 
Ha została, na dworcu pne?, 'p r/edsta- .t 
wfcieli w ładz miejscowycii i kustosza 1
febtriAZ>Vh SlMftWW.

,W hotelu De ALdi' odbył się wielki 
biiiikiót, w ydany przez prefckla. Na 
pnwrtóliie pi:ze4'iicVwl&lde prefekta od- 
I«jw jeiiaał pose-f Niedziałkowski, jw- 
'ć$fcia Tbugutf mówił o iw-rlamcni 
ta.n>'żioie w Pislśce, rrzęh iaw ia l jc- 

j KZCŁC poseł Stlrohijki,

Po jeigo przemówieniu zabrał głos 
iwzedstawiciel prasy miejsćowei. Rou- 
zeid, by ły  otłcer arnnji Hallera, k tóry  
w ś p p ^ m l  wiraź-eum. jakie przeżyw ał, 
przybyiwszy w  r. 1919 do Polski’ Rou- 
zeuł thńanł o pięknie w si i m iast i>oi- 
skidi, ó ijAwianym w  rodsanach pol­
skich kulcie dla Francji oraz. o entuz­
jazmie dla oficerów7 francuskich, wifj'- 
m rch ok-rzykian „V-ive la F ra n c e .1 
Dziś czuje się on '.szczęśliwym, mogąc 
odpowiedzieć okrzykiem „Niech żyje 
P o lska!“. O statni p.rzemav;iał dep.’ Cap 
gras, pow itany  gorąco przez cal,ę '/.gro 
madzemie. O godz, 17 wycieczka pol­
ska wyjechała .samochodami do Ca- 
hors.

ARAIJA KANTOŃSKA POSUW A SIĘ 
NAPRZÓD.

Londyn. 6 marca. (PAT.) „Sundy 'T i­
mes" donosi z Szanghaju, że wojska 
.kawtóftskie posuwają, się na .Su-C/ou. 
Aw angardy ich znajdują się już  podob­
no w  pobliżu miasta.

Z AMERYKAŃSKIEGO PRZEMYSŁU 
FILMOAYEGO.

Nowy. Jork, 6 lunrca. (PAT.). W  naj­
bliższym czasie ma nastąpić połączertie 
Sic trzech przędsiębifOrsitw kinematogre. i 
ficznycb. inń:iiiov,ic(fi ..Fjfsi Natioanl" 
„StaHley“ i „Liltorah Occidental" w Ka 
llifoniji. Nawa spółka 'posiadać będzie 
300 kiooteaitrów*' i ma rozporządzać ka­
pitałem okołc 100 miljonów dolarów.

NOWA GWIAZDA.
Kraków, 6 marca. (PAT.). Asystent ob­
serwatorium  krakowskiego Korniłow- 
ski odkrył dzisiaj o godz. 1 nad ranem 
w  pobliżu gn.iazdozbio.ru Kruka gwia­
zdę zmienną szczególnego rodzaju. 
Gwiazda była dwunastej wielkości. Od 
krycia dokonano zaocmioćą lunety tęy- 
pożyczónej przez obserwatorium Jur 
w ardzkie w  Ameryce.

TURNIE J TENNISOWY A. Z„ S.
Poznań. 6 marca. (PAT.) Dziś zakoń­

czył się tu kiłkudbio-wi^ turniej tenolso* 
wyj urządzony przez A. Z. S. iu  k ry ­
tych kortach w  gmachu Tańgós*.’ P c- 
znańakieh. M istrzcątjjo j>anćw w  grze 
p.oiedyncfz&j zdobył Warmińslri, mietrjsc 
s two pać — p. Frankow^ska.

ROZSTRZYGNIECIE KONKURSU NA 
GMACH MINISTERSTWA OŚWIATY.

AYarszawa. 6 stycznia. (PAT.) Pod 
p^zcwodnictY/em wicepremiera Bartla 
sąd konkursowy rozstrzygnął' w  ciągu 
4 dni konkurs na gmach Ministerstwa 
W. R. j C. P., na który liadesłiińo 54 
projektów. Iłiertyszą nagrodę przyzna-' 
tro pracy Nr. 6, której autorem jest 
Zdzisław M ączyński-z 'W arszaw y."

POGODA W  PONIEDZIAŁEK.
M arsza1,v£, ó. marca. (Te), w i) . Kg.- 

niiuniSrat lnstytiuu MeieorolosricziłesP 
w W arszaw ie. Prawiiępodobńy . p rze­
bieg pogody . w. clmn 7 b. in. NaosÓł 
chmurtio, na nphiocy ' krajiu nmźhww 
drobny opad. W  ciągu dnia częściowe 

'.roziw odzeffię sję.. Na ptrfudniowym 
zaohcidze zadim urzenie umiarkowali*, 
dość ciepło. U m iartow ane w iatry  z Me 
ruiikćw, j»hł'inkiw ycft,
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p-Kif-M -  jiiialiśsiis 
aiji lipskiej.

Cżan urodził się w  p&Wncj wiosce 
między fińńgcźo a Ningpo, a więc 19 
tych właśnie okolicach, gdzie dzisiaj 
tóczi\ sit; zacięte Boje m iędzy poszczę 
Ińlneiiii armiami ehińśkiemi. Ojp& stm  
cif, będąc jeszcze małym dzieckiem, a 
JtoiiieWaż hiatka była biedna i nie mor 
t ł a  suma utrzym ywać swego dziecka, 
pużetó małego C iaiia Wzięli tia w y­
chowanie zamożni krewni. Opiekun 
Cźaata życzył sobie, by jego WyćhóWa- 
bek stał się kupcem, ale ponieważ 
Czau, jak sio wkrótce okazało, nic 
ftilal „żyłki kupieckiej", przeto odda­
no go do szkoły wojskowe].

Jako jeden z najlepszych, uczniów 
jAkademji wojennej, Czau otrzym ał 
stypcmljum na ' w yjazd do Japońji, 
gdzie znakomicie uzupełnił swe wiado 
moScł wojskowe. Już podczas pobytu 
W Japonii Czaii stał się zapalonym 
rżWolenuikieńi SurW at-Scna, głośnego 
organizatora ruchu rewolucyjnego w 
Kantonie. P o  powrocie do ojczyzny 
ćzati w stąpił do organizacji S m t-M - 
Śefia i od tej chwili odgryw ał w  chiń­
skim ruchu rewolucyjnym wybitna ro­
lę.

Po  rewolucji chińskiej w  roku 1911. 
Sun-Jat-Sen mianował Csana szefem 
kanłońskiej Akademii wojen itej Whoin 
póa. Następnie został w ysłany na stu- 
d-ja do Moskwy, gdzie zapoznał się z 
najnowsze, technika i taktyką wojen • 
tżą. Swe Sukcesy armja kaniowska za­
wdzięcza wysokim kwalifikacjom swe 
go wodza naczelnego, którego zdolno­
ści strategiczne uznawane są> prżez 
najpoważniejsze autorytety wojskowe 
całego świata.

Wisja niedalekiej 
przyszłości.

Koleje żelazne przestaw ały kurso- 
"Wlć. Go godzinę, gdy jeszcze z dw or­
ca głównego pędziły w  zawrotnej 200 
kim. sżybkosci potężne maszyny, Wa­
gony patrzały  przez opustoszałe jamy 
okien w przestrzeń nieubłaganą, która 
w ydzierała im już ostatniego pasażera. 
Tłumami rządził niepodzielnie samo­
lot. P o  szynach biegły puste zupełnie 
pociągi. Zmierzch kolei żelaznej nastał 
tak nagle, że nic liie mogło go po­
w strzym ać. .P odróż płatowcem ", to 
hasło przebiegało w szystk ie: dzienniki,' 
skoordynowane w  jedeń wielki trust, 
Zideżny znów ód koncernu samoloto­
wego. Nikt przed IjJ-cili laty  jeszcze 
nie przewidziałby takiego rozrostu ko 
muńikacji powietrznej. Samochodów 
używano tylko jeszcze po wsiach za­
padłych kątach kraju do zwózki siana 
łub produktów rolnych. Zresztą ruia 
ich już daw no Została przesądzona. 
Wogóle miała się ukazać ustaw a, Za­
braniająca produkcji tych zbędnych już 
maszyn. Acrobusy powietrzne w ypeł­
niały ulice wyznaczone na wysokości 
lOGG mtr. specjalnie umócowanemi ba- ; 
ionetalni. P rzelatyw ały  jedlic pod dru ; 
gieuii, Zależnie jaką itliano odbyć dro­
gę.

pibrzyinią dyrekcję kolei zniwclow i 
no do 1 piętra, na Tcśzcie pozostałej 
urządzono lądowisko. Gmach w ysta­
wiono wokół amfilady, gdżie urządza 
no Olbrzymie poczekalnio■ z daiiciiigr 
bramami, gdzie podróżni stałe mogli 

• się weselić. Na sufitach ukazyw ały się 
tylko rzucane zapoinocą jakiegoś mi­
stycznego aparatu zarysy  saipolótóW i 
podawano godziny odlotów zapoinocą 
gongów, wydzwaniających melodyjne 
dźwięki.

Rozpowszechniły się z Zadziwiającą 
szybkością helikoptery, które wzlaty­
w ały  z przed budynków, unosząc się 
prostopadle w  górę. Nikt już praw ie 
flie używ ał hałasujących motorów. A- 
erotaksy elektryczne przenosiły z miej 
sca na miejsce setki pasażerów.

Z  Europy dó Ameryki przelatyw a­
ło się w  balonach powietrznych w  k,il 
kanaście godzin; okręty  chodziły je- 
sżdąe, lecz na linjąch Malej wagi»

P. T; •P re n ti ta e r^ tp p ó w
f M P o is lm y  m a j *
d a l t ą l  d*> d n t - a . 0  i t t a j r e a  fl>, t \ , .
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i a t ó i ł t  j i ś s B is a *  —■ P r e n u m e r a ta  m ies ięczn a , z  pm:e,>. p o c z t,  lu b  
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nie w pt o wadzono stałej komunikacji 
powiętrtsnej. Domy posiadały - płaskie 
dachy; ńa których mogły lądować sa­
moloty. D źięki; żastosowaititt w yna­
lazków, katastrofy by ły  wykluczone, 
opuszczanie się na spadochronach by­
ło dla podróżującej publiczności czcmó 
lak riormalnem, jak wysiadanie po sto

pniach tramwaju. Olbrzymie transa- 
ij&iityckib i tnuiskontyiicntalne cięża­
rowe rdatowcL--- przenosiły tysiące toń 
towarów . Skrzydła Unosiły się nad 
światem, p fz tc :nając z szumem faie 
eteru. Osiągnięcie ,kl. Evcrestu stało 
się codzienną rzeczą, na którą, pozw a­
lali sobie przeciętni turyści.

Że
W  W arszaw ie odbył się w  lutym 

zjazd Związku Uzdrowisk Polskich.
Korzystając ze sposobności' zjazdu 

warszawskiego. , słów parę pragnę ' po­
święcić samemu Związkowi i obecnej 
jógo płacy,. . ^ .

W  styczniu 1926 została; przeniesio­
na centrala Związku że Lw ow a do 
W arszaw y. W ybrano nowy zarząd 
pod przewodnictwem posła Medarda 
Kozłowskiego. Zarząd rozwiną! żyw ą 
bardzo działalność, przedewszystiriem 
zaś opracował nowy statut, od grud­
nia z. r. zatw ierdzony i obowiązujący. 
Członkami Związku mogą być Zdrojo 
wiska, Uzdrowiska i letniska jako ta ­
kiej dalej Komisje Zdrojowe, gminy, 
związki właścicieli realności w  uzdro­
wiskach 5 związki lekarzy ordynują­
cych w  uzdrowiskach. Na pierw szy 
zew rozesłany w  styczniu br. repre-. 
zentowane już były  na walnem zgro­
madzeniu 34 uzdrowiska i kilka gmin. 
M inisterstwa p rzez  swoich delegatów 
bardzo życzliwie odnosSy się do prac 
Związku, zapewniając pomoc i współ­
pracę.

Jednak najbardziej pocieszającą I 
w prost epokową dla fozwóiu Związ­
ki! była enuncjacja delegata Banku Go 
spódarstw a Krajowego, który  zgłosił 
goto y /o ś ć  Banku do udzielenia poręki 
rią, pożyczkę zagranicafl^ z zastrzeże­
niem, iż pożyczka tu nie może być 
mniejsza jak 1U do 20 mdjoiiów dola­
rów. Zadaniem nielatwem nowego za- 
rżądfi będzie zrealizowanie tej spra­
w y prawdopodobnie przez stw orze­
nie rodzaju ' syndykatu 'kilkunastu U- 
zdrowisie, k tóre pragną rozszerzyć 
sWoją działalność i które posiadają 
odpowiednie hipoteki na  zabezpiecze­
nie pobranych sum.

Jednym  z  głównych tematów- obmd 
komisyjnych zjazdu była spraw a no-

Nazajutrz po zwycięstwie, bolsze­
wicy zdobywszy w ładzę, nic omiesz­
kali zagrabić skarbów, należących 
bądź do rodziny cesarskiej 1 oficjal­
nych instytucyj byłego ustroju pań­
stwa, bądź to  do rodzin ,.burżujskich“ 
które doszczętnie obrabowali z  tnie-, 
nia.

Co się stało Z tetni bezceunemi klej- 
.notami? i jakie będą dalsze losy owo­
cu bezwstydnych kradzieży? Od cza­
su do czasu depesza radjow e z Mo­
skwy przypominają nam te spraw y. 
Raz donoszą, że  cesarskie klejnoty są 
wystawione w Moskwie na widok pu­
bliczny, to znów, że oczekuje się przy 
bycia słynnych amsterdamskich jubi­
lerów, celem dokonania szacunku. Po  
pewnym czasie oświadczają sowiety, 
że skarbiec cesarski jest nienaruszo­
ny; to. znów depeszują, że powzięto 
przygotowania do uskutecznienja prze 
targu. Jakaż : więc w  tych; sprzeczno­
ściach ukryw a się zagadka?

Zdawałoby się,, że Idcjiioly. koronne 
oraz biżuteria pryw atna, należąca 
swego czasu do szeregu arystofcraty-

woj ustaw y zdrojowiskowej. Wiadomą1 
jest rzeczą, że ustaw a Uchwalona 
przez Sejm w  marcu 1922 okazała się 
W praktyce nicwykonałna, to też no­
welizacje jej jest dotąd stale troską 
Departam entu służby Zdrowia Mini­
sterstw a Spraw  W ewnętrznych. A 
zdrojównictwu naszemu stale zagra­
ża ły ' poważne niebezpieczeństwa ze 
strony... naturaiuych o-piokuiiów. W  
lecle ubiegłego roku omal nie została 
Wydam u staw i na mocy dekretu Pre. 
zydenta k tóra dążyła do upaństwo- 
wieaiia Zdrojowisk i praWle, że do 
Y/ywłaszczeaia pryw atnych własno­
ści. Jasu em jest jak naw et groźba t a ­
kiej ustaw y zabija Wszelką- inicjaty­
wę pryw atną i. przeszkadza praw idło­
wemu rozwojowi zdrojowisk.
■ W tej chwali spraw a przedstawia 
się nieco korzystniej'. Rząd zgodził się 
w ziąć pod rozwagę projekt usta Wy o- 
praoowanej przez 71 wiązek. Projekt 
ten przygotow any zostanie ńa zasa­
dzie też uchwalonych na zjeździć i w 
najbliższym' czasie^-yostanie władzom 
przedłożony.

W reszcie zajęło się spraw ą rekla­
my i propagandy naszych zdrojowisk 
w  krajń i zą granicą. Zdawano sobie 
spraw ę jak wiele na tern poi u jest do 
zrobienia i dlatego wiele ważnych i 
cennych poczynań ustalono ' ńa rok 
1927.

Zjazd odbył się w  poważne,fn zro­
zumieniu ważności omawianych 
sprav/ dla dobra ,kraju i dlatego istnie­
je ńadizieja, że. wyniki żebrania bętią 
niepoślednie. Okazywano żyw e zain­
teresowanie obradańii ze wszystkich 
stron, przyczem  ńa podkreślenie za- 
sł uguje niezwykle cenliy współudział 
przedstawiciel p rasy  stołecznej.

cznycli ro d ó w ,' spokrewnionych z dy­
nastią istotnie jest jeszcze w posiada­
niu sowietów, nie wynika stąd. jednak, 
aby owo zbiory były w. rżdczywłśto- 
ści jeszcze, nietknięte. Nie ulega w al- j 
pliwoćci, że Oprócz przedmiotów, skra J 
dzionych przy sposobności niasowego 
rabunku w  pierw szych dniaclx rewolu­
cji z rokit 1917, kiedy to zniknęła 
lwia część zlo/tój i srebrnej historyćz- 
nej zastaw y cara, mimo zaprzeczeń, 
sow iety spieniężyły leż niektóre klej­
noty koronne.

Ostatnia wiadomość z Moskwy 
brzmi, że nie u:o»;juuó ani krz ty  z 
tych skarbów. Dajmy więc rai-amcho- 
deńi w iarę bolszewickim oświadcze­
niom i przypuśćm y warunkowo, żó 
skarbiec koronny znajduje się jeszcze 
w Rosji.

W  lutym ubiegłego roku sowiety 
urządziły w  Moskwie w  Domu Syn­
dykatów  (dawny klub szlachecki) wy-, 
staw ę biżute.rjh Publiczność dopusz­
czono do zwiedzania, ale gdy, dla 
człoiikó vg syndykatów  i organizacyj 
komunisty cznycli, ustanowiono Śmiesz

nie małe ceny wstępu, ogól mieszkań 
eów Moskwy wrmsił opłatę dolara ćk! 
óisoby. Mirnc- \vygóm\vtLiiśj ceny ńa- 
p ływ .itrln  byt tak znaczny, że ten po- 
| a z  przyniósł republice łowieckiej bar 
dżó poważny dochód. Postanowiono 
w. prż.yszłości YYznawiać tego ródzatu 
Wystawy... ■

2biór historycznych skarbów r-esa;<- 
śkicli należy do najbogatszych, jakie 
istnieją. Bolszewicy Oceniają go na 
miljard dolarów. Cyfra ta jest praw do­
podobnie przesadzona i należy ją 
zimiiejszyć do jednej czw artej: czyli 
do' Suiiiy 250 miljouów dolarów, co 
w yraża już bardzo wielką wartość.

W  szeregu klejnctćw znajdują się: 
korony, berła, godła, mitry, diademy, 
naszyjniki, naramienniki, pierścienie , i 
kamienie najróżniejszego rodzaju. Nie­
które z nich posiadlją sławę świato­
w ą i dziejową, oraz własną obszerną' 
literaturę historyczną. P arę  lat temu 
Sowiety zezwoliły Wybitnemu znaw cy • 
p. Ecrsmauriowi obejrzeć z bliska 
najsławniejsze kamienie 5 zbadać jo 
pod Względem mińeraiógicziiyni, k ry -  
stalograficznytfi i historycznym. Spra­
wozdanie,' które .nadesłał Icningrndz- 
kiej Akadeiuji Umiejętncśći, zawiera 
bardzo, szczcgóloWii Opisy i przedsta­
wia niezmiernie cenny materiał irfor- 
riiacyjily w  tym zakresie wiedzy. W y ­
mienimy następujące pfzedttiioty dzie­
jowego żnaćzenia:
. — Wielka cesarska koroma Służąca 

do koronacji carów, w  kształcie pa- 
'trjafćhahiej mitry rosyjskiej; w ysadzb 
na diamentami najczystszej wody W 
ilości przeszło 4000 karatów,, przyozdo 
błona, ii wierzchu wspaniałym krzy­
żem z brylantów i. rubinów. W ' przy­
bliżeniu waga tych kamieni przedsta­
wia wartość 52'milionów dolarów.

Korona, używana przez byłą c a ­
rową Aleksandrę, odznacza się tern. iż 
stanowi najcudniejszy zbiór diamen­
tów, ułożonych artystycznie celem o- 
zdoby danego przedmie tu.

Korona Katarzyny 11. posiada v/ gór 
nej części ośmiokątny stary  ' diament 
wagi około 55 karatów,, oraz jasno 
czerwony rubin (spitiella) niezw ykle, 
czystej wódy. Ten kamień nabył w 
Pekinie . swego czasu Mikołaj 'Spatfa- 
rij, ambasador rosyjski przy dworze 
Kang-hsi.

B erło cesarskie, które car Mikołaj 
' podczas wielkich dworskich obchodów 
dzierżył w  ręku, podtrzymuje sławny 
ZieloiiawO niebieski diament Qr-iow o 
189 karatach.

Porównanie tekstów  . historycznych 
poucza .— zdaniem f ’e.rsma.nna - -  żit.’ 
Orłów, Wielki Mego! ' oraz. Górski 
Księżyc Stanowiły ten sam kamień, 
tw orzący niegdyś odpowiednik, do 
ICoh-i-naora.

— Złote jabłko (globus); przedsta­
wiające znamiona ćeśarskle,. na nisni 
Zaś krzyż z diamentów, rubinów i sza 
firów ,1 oceniOliy przez bolszewików aa 
24 inllj. dolarów . Jest tc diament o 
niebieskawy tu odcieniu, . ważący 46.0? 
karatów ..

•• Słynny dianiCnt S zach ,. 89 kara­
tów wagi, odżiiaczii się ta k . zagadko­
wym kształtem , żc przez długi Czas,1 
wzbudzał podejrzenia, iż niŁ* jest, dia- 
monteiri. Szach perski, Ghożrew Mi 
rza, r. 1829 ofiarował go.'. Mikołajowi 
1., jako zadośćnczymenie za m order­
stwo, popełniono w  Teheranie na oso­
bie agenta dyplomatycznego,, rosyj­
skiego- pisarza Gribojcdowa. Kamień 
ten jest zaopatrzony w trzy  napisy, 
tyczące się naitępstw a swych w łaści­
cieli. Sowiety oceniają go na 14 i pójt 
lruljotia dolaJ‘óv/ _■ co jest,oszaiiów a- 
niern .'aczej wygórowanem.

Dla ścisłości trzebaby wyliczyć je­
szcze brylanty, szrrlaragcy, szafiry i 
wiele innych kam yczków bezcennej 
wartości.

Nasuwa się pytanie, jakie będą dal­
sze koleje tych ostatnich świadków 
carskiej wspaniałości? Czy rozproszą 
się jako pył świetlany p o . śWieeiej czy 
też w ładcy czerwoni zużyją owe k a­
mienie, celem zasilenia krw aw ej • cr&- 
pagąncly?.
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ISZ BiBLjOTEKA B SLOW A POLSKIEGO*.

s tw o rzen ie  czegoś, z lego pustkow ia . M uszę jednak  w s trz y ­
m ać się jeszcze. T a  b u rza  w  szk lan ce  w ody , k tó r ą 'M a ry  
p rzygo tow uje , m oże zach w iać  jej stanow isk iem . G liniane 
szczęśc ie  to w arzy sk ich  zw y c ię s tw , m oże ro z p ry sn ą ć  się  
w  sk o ru p y  i w te d y  H ag g ers to w n  w y n a g ro d z i nam  s tra tę .

T e ra z  W eu d ro tli ro ześm ia ł się rów nież .
—  R ozum iem  już. Jestem  z calem  uznaniem  d la  kom bi­

nacji pańskich. .Pan p ragn ie  ty c h  skorup .
—  C hcąc w zn ieść  silną, t rw a łą  budow ę, trz e b a  p o p rzed ­

nią zn iszczy ć  aż  do fundam entów .
W eu d ro tli p o p a trz y ł u w ażn ie  po  p rz e z  k łę b y  d y m u  na 

G licyna, w y c iąg n ię teg o  w ygodnie w  k lu b o w y m  fotelu.
—  P o d z iw ian i sp ry t pańsk i — pow iedzia ł. — I o d w ag ę  

pana. Ale w szy stk o  to  m oże p o zo stać  p ragn ien iem  ty lko . 
Je ż e li , am bitne p lan y  M ary  djabli w ezm ą, m oże p o w stać  je ­
szcze w ięk sza  pustka . C h y b a  je s t pan  b ard zo  p ew n y  M a ry ?

—  T ak , k o ch an y  kuzynie. P rzy n a jm n ie j tak  długo, jak 
długo nie w ą tp ię  o jej m iłości. M iłość ta  będzie  w iecznym  
łącznikiem  m iędzy  nam i, a k ied y  usunie się  z to w a rz y s tw a , 
tem  silniej p o łączy  się ze  m ną.

—  Nie tra ć m y  nadziei —  odpow iedz ia ł W cn d ro tb .
O d w ró c ił się bokiem  ku  b iu rku  i p a trz ąc  n a  popió ł cy g a ­

ra  sw ego, zaczą ł m ów ić d a le j .-
—  P a n  lubi w y so k ie  lo ty , k o ch an y  G heynie. S zkoda  ty l­

ko, że  nie m oże pan  'tu u n as  w y k o rz y s ta ć  tego  w szy stk ieg o , 
co daje  nazw isko  pańskie i s tan o w isk o  spo łeczne. D laczego 
nie w ra ca  pan do d yp lom acji?

—  G dyż lubię b y ć  w olnym  człow iekiem . A co do ły ch  
w y so k ich  lo tów , m yli się pan , teg o  w e  mnie nic m a, je s t ty l­
ko ogrom ne pragn ien ie  sw o b o ay , zupełnej n iezaw isłości 
i w ład zy . I to  nie żąd za  za szcz y tó w  budzi w eT m iie  te  p ra ­
gnienia, tylko, że  Się ta k  w y ra ż ę , in s ty n k t sp o rto w c a . P rz e ­
cież to w ie lk a  ro zk o sz  galopow ać p rzed  innym i i m óc p ro ­
w ad z ić  do jak iegoś w y tk n ię teg o  celu, albo od czasu  do c z a ­
su  w y p ła ta ć  g łupiem u św ia tu  psikusa.

—  N aturalnie., J a  ca ia . za jad ło ść  ,w p racy , to  tak  zw ane,
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polow anie na  do lara , je s t p rzec ież  niczern w ięcej, jak tylko 
pragnien iem  przegon ien ia  w sp ó łzaw o d n ik a . M otyw em  n a s z e ­
go w ielk iego  ry c e rs tw a  tupieskiego je s t cyn iczna  uciecha 
z g łu p o ty  pokonanego. C zęsto  jednak , zam iast cynizm u, 
su b iek ty w n a  sk łonność  do ro zp ę tan ia  w szystkich, sił ż y c io ­
w y c h ; podnieta, w y p ły w a ją c a  z chęci p rzec iw staw ien ia  się 
m arnej pow szechności.. Jes tem  n a w e t p rzek o n an y , że m o ­
ty w em  Wielu zbrodn i s ą  .tego rodzaju  n iep rzep a rte  pokusy. 
C zy ta ł pan  już dzisie jszy  dziennik rz ą d o w y ?

G heyu  za p rze czy ł m ch em  g ło w y  i sięgnął po zapałkę, 
a b y  zapalić  n a  now o cy g aro , Ale cy g a ro  paliło  się jeszcze.

W cu d ro lh  w z ią ł tym czasem  g aze tę  ze sto łu , m ów iąc:
—- Je s t to ty lk o 1k ró tk a  no ta tko , ale doskonale ilustru je 

po ru szo n y  tem at... 1 zaczą ł c z y ta ć : „R zadk i w ypadek . S z la­
ch e tn o ść  złodzieja. P rz e d  k ilku la ty  w  hotelu  LaEayette u k ra ­
dziono p ew nej dam ie z K anady  cenną  kolję z pere ł. P rz y p u ­
szczano , że złodzie j na leża ł do sze ro k o  rozgałęz ione j b an d y  
h o te lo w y ch  złodziei, k tó ra  g ra so w a ła  w ó w czas  u nas po 
w ielk ich  hotelach , kp iąc  sobie z policji. O kradziona s trac iła  
w  k ró tk im  czasie  ca ły  m ają tek  i um iera jąc  p o zo staw iła  
\V jbiedzie jed y n ą  córkę, k tó ra  je s t ic ra z  nau czy cie lk ą  w  T o ­
ron to . N auczycie lka ta  o trzy m a ła  n iedaw no  p ięć ty s ięcy  do ­
larów ', n adanych  anonim ow o w  B oston ie  i list tej tre śc i: 
„ Jak o  w ynagrodzen ie  za  n aszy jn ik  z  pere ł, k tó ry  p rzed  p ię­
ciu la ty  zag iną ł m atce  pani w  hotelu  Lai& yctte av  N ow ym  
Jo rku", P o d p isan o  „Z nalazca". L is t i ad re s  p isane b y ły  na 
m aszy n ie  sy s tem u  W a w erle y . P o lic ja  zapatru je  się na teu 
fak t bardziej scep tyczn ie  niż nauczycie lka . Nie w ie rzy  
w  sz lach etn o ść  złodzieja, ty lk o  p rzypuszcza , że  jes t to popro- 
s tu  w sp arc ie , pochodzące od jak iegoś p rzy jac ie la , o fia ro w a­
ne w  ro m an ty czn e j fo rm ie44.

—  1 to  je s t .najbardziej p raw dopodobne — pow iedzia ł 
G hcyn. —  Ale pan  zap ew n e  je s t innego zd an ia?

Nie m am  żadnego  —  odpow iedzia ł W endro th , sk ład a­
jąc dziennik. —  M nie za in te re so w a ła  ta  notatka- tylko 
w  zw iązku  z  rem o. czerń m ów iliśm y y raed  chw ilą. F o w ie -
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działem , że n iek tó re  zb rodn ie  m o żn a  w y tłu m acz y ć  psy ch o lo - 
g icznem i pobudkam i. B ard zo  b y ć  m pże, ,że  teg o  cz ło w iek a , 
k tó ry  u k ra d ł n aszy jn ik  z  p ere ł, t y k o  sp rz y ja jące  oko liczno­
ści z ro b iły  złodziejem . P ro s z ę  w y o b raz ić  sobie, że  szed ł on 
k o ry ta rzem , zo b aczy ł, że  pokój ow ej pan i o tw a r ty  i p ró żn y , 
u jrza ł n a  stu le  n aszy jn ik  —  w te d y  p om yśla ł sob ie : k to  po- 
rrafl być ta k  lekkom yślnym , m usi b y ć  albo  b a rd zo  b ogatym , 
albo  b ard zo  głupim , albo  jedno  i d rugie. I z a b ra ł  naszyjnik , 
sp rzed a ł go, i b ardzo  b y ć  m oże, żc uzyskanem i ze sp rzed aży  
pieniądzm i uszczęśliw ił w ielu  b iedaków . A jeżeli b y ł sarn 
b iedakiem , p ien iądze tc w y b a w iły  go  najp raw dopodobn iej 
z w ielu  k ło p o tó w . —  K to to  m oże w ied z ieć  - -  a le  z  p ew n o ­
śc ią  n a jw ięk szą  p rzy jem n o ść  zrob iło  m u  to, że  m ógł zakp ić  
sobie z g łu p e ty  ludzkiej.

—  Nie p rzeczę  tem u  —  odpow iedzia ł G licyn, śm iejąc 
się — g d y ż  jestem  p rzek o n an y , że  zd rad liw ą  a  n ęcącą  po ­
budką zbrodni, p rzew ażn e j części n asz y ch  w ielk ich  o szustów , 
jest p ragn ien ie  w y w o ła n ia  sp rz ec iw u  u  ca łeg o  sp o łeczeń ­
s tw a . Je s t w  tern tak że  n ieco chęci w y w y ż sz e n ia  się, n a tu ­
ra ln ie  nie w  znaczen iu  nasze j m oralności. A le m o ra ln o ść  je s t 
w ielkim  p rzy m u sem , g w a łtem  p raw ie , jak  po w ied z ia ł Nie- 
tsche, a  z rzucen ie  ja rzm a  p rzy m u su  b e z  żadnej w ą tp liw o śc i 
—  ro zk o sz  sp raw ia . T y k o  closzlibyśm y do anarch ji, g d y ­
b y śm y  dalej za  nim  iść chcieli... S p o jrza ł n a  ze g a rek  i rzu c ił 
pap ierosa ... M o żebyśm y  do pań  już p o w ró c ili?  Jeżeli M ary  
m a pó jść jeszcze  dó p rezy d en to w e j, to  o s ta tn i czas...

G heyn  o d p ro w ad ził żo n ę  do B iałego  dom u, a  potem , p o ­
g rążo n y  w  m y ślach  w a łę sa ł się  długu po placu, na  k tó ry m  
gra ły  dw ie  k ap s le  m a ry n a rzy . Na chw ilę  s ta n ą ł p rzed  k ios- 
skiem , gdzie m u zy k a  g ra ła  i p a trz y ł zam y ślo n y  n a  sp ac e ru ­
jące tłu m y  ludzi, po tem  kup ił n o w ojo rsk i dziennik  rz ą d o w y , 
a w  końcu  p o szed ł w o ln y m  k ro k iem  w  du ł p rz e z  Ó hfp-A ye- 
nue. P o w ied z ia ł M ary , że  o p ią te j sp o tk a  s ię  z  n ią  p rz e d  N a- 
tional-M uzeum . M iał w ię c  d o sy ć  czasu  n a  oglądnięcie no ­
w ych  zb io ró w  z  o k re su  o d k ry c ia  A m eryk i, w  an tropo log icz- 

. nym  oddzielę m uzeum .
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p ra s a  chyli czoło  p rzed  kap ita łem . D o b i z e ,  że  w a lk ę  rozpocz­
n ą  w łasn e  szereg i. M usiał n a reszc ie  p rz y jść  k to ś, k og^  los 
hojniej od  innych  u p o saż y ł; i m u sia ła  p rz y jść  b u rz a : p ew n a  
p rzew ag i, w  pełnej św iad o m o ści sw ego  m oralnego  p raw a . 
N atu raln ie  m o g ła  to  b y ć  k o b ie ta  ty lko , gdyż w a lk a  m ia ła  to ­
czy ć  się  o sp ra w y  kobiece...

R ów nocześn ie  pan o w ie , p a ląc  cy g a ra , po ru szy li t e r  sam  
tem at. W e u d ro th  p rzezo rn ie  o s trzeg a ł. N atu raln ie  —  w s z y s t­
k ie  te  panie, zb iera jące  s ię  w  ce lach  w zajem nej adoracji, 
b y ły  lichem i, m alo stk u w em i stw orzen iam i. Ale nic op łaci się 
n a w ra c a ć  je. W  najlepszym  ra s ie  napędzi się  jeszcze  z jeden 
ich fuziu do och ro n ek  albo do  h u m an itam y ch , sza rła tan sk ich  
s to w arzy szeń , a b y  w łó czy  ty  się w szęd zie  z  dzw oni ącem i 
w orkam i. A rm ja  zbaw ien ia  m oże zy sk a ć  ró w n ież  k ilk a  dusz, 
a  z p ew n o śc ią  zab io rą  się  tak że  do m urzynów . W sz y s tk o  to  
będzie  zab aw k ą  ty lko . W e u d ro th  jako  atitifem inista  w y śm ie­
w a ł tę  c a łą  rew o lu cję  kobiecą .

—  K ochany G heynic —  m ów ił. - -  B y łb y  pan  rozsądniej 
p o s tąp ił p o zo staw ia jąc  s w ą  żonę na d o ty ch czaso w cra  s tan o ­
w isku. R aczej tam  jej m iejsce  niż n a  try b u n ie .' T o, co będzie  
m o g ła  w  najlepszym  raz ie  o siągnąć , nie w a rte  jej m idu .

—  Nie © to m i chodzi — odpow iedz ia ł G heyn. —  N ie 
m ogę d łużej ta k  żyć , jak  te ra z  ży ję . A le i w  now em  ży c iu  b ę­
dzie m i M ary  niezbędną, gdyż k o ch am  ją . M usiałem  w ięc  
obudzić  w  niej p ew n e  za in te reso w an ia , b y  p rz y g o to w ać  ją- 
do  tego  życia . M oże 'pan p o stęp o w an ie  m oje n az w ać  ig ra sz ­
k ą  o  n iep ew n y ch  rezu lta tach . A le ig raszk a  ta  p rzes tan ie  być 
d la niej igraszką, jńż w ted y , k ied y  zaczn ie  m yśleć. A w  koń­
cu, n ie  m ó w iąc  n a w e t o m n ie : b y ło b y  szkoda, p rz y  jej n a tu ­
ra ln y ch  sk łonnościach  p o zo staw ić  ją  w  tem  bezm yślnem  śro ­
dow isku .

—  M a p an  zam ia r ob jąć  H a g g e rś to w n ?  — z a p y ta ł W etid- 
ro th .

P y ta n ie  to  b y ło  n iespodziane, ale G heyn  nie zau w aży ł 
b rak u  zw iązku . S in iał się.

. — T ak  chc ia łbym  —  odpow iedzia ł. —  N ęci m nie b ardzo
20*
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Turniej p r iis io iis t ó w  fensiiseiych.
Polak ^Ijtjoh najgroźnlcj^ym

Nie wszystkim wAadotoo, że tak, jak 
rozgrywanie są timaiaje tbiini§ewve (Ha 
amatorów, urządzany' jest też rok nccz- 
mie tuititiei o niktrz^ślśyofntltedzy urofo- 
sjonistami, azyli zawfofowynii trenera­
mi termosu. Rozgryw any jest zwykłe 
w  ruiesEącadi zśmowych. na; Riwierze i 
ufeszy'się. -zawsze dużean zm t.-tresowa- 
nśei.i.

Tegotóczae no&traostwio Francji dla 
pnofejecistów  - było  rozgrywane W 
Cannes, na boiskach CarLtoiu, -począw­
szy ,od dam  !3 yrndnią. Zdobył je Karol 
feżekrcli, Czechostowak, przynależny 
do idufcu teanśsawe®ó beaułien-ssar-mer.

TuroBej tec  ' zgrcmradzśl na/jsłymiej- 
tó e h .  p r ife e ró w  fem asu nietyiłko euro­
pejskich, ale i amerykańskich. Do w aM  
stanęli: major KendaSL zwycięzca z ro­
ku '1921, 1922, 1923, Ątóąrtf Burkę, zdo­
bywca pierwszego miejsca z lat 192-1 i 
1925, Karol Kożeluch i wreszcie Potok,
Roinan Najuch w ystępujący w  barw ach 
rienieclócl;, ‘ jeden z  najgroźniejszych 
przeciwników. Pferw csy też raz brali 
uijfeiał w  turufeiu dwaj pr\jfesiowiści i 
a Ameryki: Georga Agutter i Paul Iie- 
scmi; przybyto również lddku. z  Paryża, 
a  i wszystkie kluby ..RtwSeryi wydelego­
wały po jednym ifcztfstnlkn.

JEunjiej ten obesłany tak licznie mu­
siał dostarczyć ciekawych momentó w i 
rzecsywSśofe postom gry  przew yższył 
wszystkie wadziane dotąd turnieje pro- 
ft-sjo^Pstów. Trzej faworyci: .Albert Bur 
ke, Kożeluch i Roman Najuch b y t  w  
formie, mogącej stawić czeto irajlep- 
nzym griczam -aruatororr świata.

Cudowna pogoda sprzyjała caiły czas 
tej ńripirezie sportowej i licznie zebrana 
.pubSazntość z mctokayńoniiem śbdzśła 
przfcbleg gry.

Obaj Amerykanie odpadli niespodaie- 
waiuc przy  pierwszych rozgrywkach,
P o t t e r  przeciw młodziuitkiemu Kairtii- 
■a&n z CaiAforw, a Hestan. ułcgl rnlynio- 
wan-Gmu gra,azowi Negro, operującemu 
śwśetnepiA „ćhopami11 i ąłrop- shót‘atni“.

Dawny, diiugcletni nrJs-lrz proiesijom- 
sitów, Ketidah, utegl z ła tw ośdą Negro 
w trzech setach. Edmund Burka brał 
słynnego Alberta^ k tóry  dafelnie się bro 
mii pmzeo3w rodakowi na-seemii, Naju- 
chowi, w ygryw ając jednego seta.

Do pół Limlu doszli -trzej faworyci i 
Negro, któay łatw o p r z e r w a  do.Bur- 
ke‘gio, nie mogąc sprostać szybki! ̂ up 
tempu i świetnemu roźmieszczanaei p3- 
ledc te?jo ostatniego.

W śród ogólnego zainteresowania od­
było .się spotkanie Najucha z: Kpżdu­
chem. Najuch, o silnej atletycznej bti- 
dowtte, razponzudrza bardzo pewiratn tt- 
de.TZ.cniiiem'z lewej, a  jego (Mve jest die 
zw ykle silny i twardy. Podatite ma 
Wspaig&łS smash mocny, a  uderzenia

przeciwnikiem .

z lotu, kończące zwykle piłkę. W adą 
jago jest może zbytni pośpiech i -chęć 
m lfitia pBka w  oliw®, kSedy to  nie jest 
jeszcze flostatscwiie prz^oitow sue. Kc- 
żeluch starał się to wykorzystać, spo­
kojnie oddając piłki z  głębi boiska*, nie 
usiłując kończyć piłki, ale czekając, aż 
je 'p rzem su ik  sam p o k u je  zbyt ry zy ­
kownym atakiem. Tak wygrywa. Każe- 
lach pierwszego seta 6:1, Z pr-czątłis-an 
drugiego Najuch stosuje w&pauiafe dri- 
ve‘y, które u-fatwiają 'mu dobieg do 
siatki i tam jedynie może piłkę zatoć, 
bo Kożysłiich, przenoszący się błyskawi­
cznie z  mtojsca na;'n»ie3sce, łapie piłki, 
uajlffuchiej roztnteszczahe. Najuch w y ­
gryw a jedm-ik tego seta, wyrówfW ąc 
scar. Kożeluch, który  przebyw ał t a y  
razy taić'długą drogę, jak jego p rzsdw - 
uiljc w  Cizusłte tej gry, dał dowód nie­
zw ykłej wytuzymatośca i kondycji fe y - 
-c»jiej, będąc w stam e'w ygrać •tyztacfcgo 
seta.

C zw arty był szeregiem jiteryj-kle 
ciekawych i ' emoojonującycli momen­
tów , Narach cały  esas przeprowitoza 
aitak, na co Kjożelitch odpowiada śdęte- 
mi drtve‘ami w  głąb buska, n ie ' ckpu- 
szczająć tern s-wego gnoźmege przccśw- 
ri?ka do siatki. Ody stały  po, 3, kiedy Ko 
żd-uch świestafe ń d ^ il& f tg»aiaetnf piłka­
mi uzyskuje prowadzenie 4:3, ‘ Najuch 
wyrównuje i wsptirfełc-mi driv.a‘rni w 1 
iiogłi boiska prowarM  5:4. W  riąstępnej 
grze grał se ta  10 :8, a  teiiisamom i 
mafcha.

Finał Kożehtch— Buokc zakończył się 
zw yuęstw em  tego, pierwszego w  sto­
sunku 3:6, 6:1, 6:2, 6:0. Burkę, który 
w  'płerw”SEjTm necie scaie był w  ataku 
przy siaice, spesacmy moralnie Łlikii 
tokarni przerawulika, cofnął się .na linię 
główną i  W denfenzywie musiał prze­
grać.

Tutaj zaznaczyła się różnica gry pro- 
fesjundstów i amatorów. Bo o Ile ttchni 
k ą  i formą gry  nfie ustęprfe; oni najlep­
szym amatorom świata, mają mniejszą 
rutynę turniejow-ą i nie posiadają  ̂ tej 
siły marakiej, która amatorom, jalc Til- 
dtsn, Boroćra, pozwała na zdobycie z  wy 
ciestw-a w  naijtructoieiszieai i ńŁjbardzaej 
beknadiziejnem położeniu.

Dlatego to  dlaitozy ciąg m atdiu mię­
dzy Kożełuchem a  Burkem był szere- 
gie#n ł»łtrożncj Wymiany piłek, pratcho 
dizących- <rtieraz po 60 razy z jednej 
strony siiatikfi na drugą.

Najpiękniejszą grą tego turnieju by ł 
match Kjoż«ludi--NakŁcht głównie przez 
tempo i amejatywę, nadawą grze przesz 
naszego rodaka. Ale i hime rnBgrywtó 
były  oglądane z wleMijem za,'ntcresmva- 
naem i dały dowód zaracznego postępu 
w, klasie: prpfesjonaKatów. Oenu

P o p :s s m m m m
L w o w s k ie j Klubu Sjsr?nlerz\».

W  ubiegłą nłedzi'clę urtiąidzil zaslu- 
ny na potu naszej szernfiorM L w w  
3 'Klub Szerm ierzy popia .szcrmilc- 
y, ,iw>łą'cziony z wfeczóreni karaa- 
itowyin. Na część sportow ą zlo- 
sły slię naslfełującs spotkania: ppł. 
iwińsiki Gwfek) iWKSz,)—-Sitorż. Ric- 
ry siaki, feohniistrz Korp. Kadt. i l w .
. Szenrt. — szufaJe; dr. famawiski 

p. Kownacki — szable; plik, Psrm i 
/KiSz.)—sierż. .Ptotrzyńsld .-y, ftore- 
; iarż. M aiie — sierż. Labetńatowski 
str. sz. kc*rp. sad. I. — szable; pros. 
ibrzyckff—Płk. Pertiń  — szab k ; rbm. 
fitldlou—sferż. Łabędziowski — sza- 
e; prok. ZmbrzycM—toż. M arie — 
abje; płk. !Perr.i«--p. KoWlnacki — 
albie; oraz; rtm . ■ W eldrn—sSerż. P5c- 
zj,u,sld — szpady. M aitre d‘assant 
ż. Kamteniobrodizki.

Dwońcią; -stanąć w  ssersgu s».-raferzy 
europejski^ łdasy. Feełiftn. PirtseyA- 
sSd, acztłt Targtera, ćwticząey obecnie 
w  L t  IG. Szerm. ucaj^ul z,tdzd,vfia- 
jące postępy; robota jego. iwzbyw a- 
jąc siłą. szablonowych nailecaaltści 
„szkolnych11, staje się cor»-z piękniej­
szą. p . Łabędżjowski, k tó ry  —  ćwi­
cząc w  Korp. Kad. 1. — naema tyle 
okazfji ck> zeikrtęcra się ze starym i i 
wytra-w-njnni stBcrmierzamiy prawu-je 
niicoo szablonowo, przyczem  razi u 
niego pewna noenaturaltłość ruchów, 
Irtóre zdają -sSę być phitozoce na 
e fck i

Cafe .impreza, którą poa względem 
spoa tovvyni należy iizi.tać za udj.iri, 
w y teza łą  b^izwzsłlędną przen-agę szer 
m ierzy storszietj szkóly> baczących 
głównie na piękną ro b o ta  parady, 
rśSłutsity itd. podczas gdy  młodsi, umiej 
rutynowani, starali się przez szybkie 
ruchy nóg, łij. w ypady i udhkoki, uzy­
skać tnoźfflwje dużą ilość tucho‘6w  na 
swpją korzyść. W adliwość taktyki

mtodizieży dala s«ę dokładaSe za-rv?a- 
źyć na omawtomym poęT-ke, gdzie z 
powodu szczupłości nńejsca nienyrżSi- 
w*em byto ją zastosować, ai szevniK- 
•rse sterazej szkoły swetnti pięknem  
paradam i1 uzyskiwali bezwzgiędsią 
przew agę. Taktyka stanszyol: jest tein 
lepsza, że lepiej stosuje, się do w aran- 
ków ueaftnych, gdyż ewentualne partje  
odbjwapą się przeważnie w  niedu­
żych -salach.

N-a zakoikszente .nasamy jeszcze raz 
?. p rzykrością ' stwierdzać t o  co już 
moraiz podnroM rny, że zainteresowa­
nie paMicznośdi, dla- jednego z  najTKę- 
kniejszych i najbardziej .rvcersk.Vgo 
spwrtiii, -sdkbn jest SMtanłtifcUi, jest je­
szcze ciągle irato . F  abiczności, jakkol­
w iek w yborowej, zehrałc się l e w ic ­
ie; gdy  jednak po ukończesihi części 
sportowej, nfe$oczęły się tuńce. na- 
płyn?/ gośd -zwiększył się widocznie ! 
zabawa; p rzy  dźwiękach muzyki jazz- 
banaorWcj Przeciągnęła się do póżnat

Jo ter.

ia fS E aw śa  wystawa sportowa.
Z'E ZWIĄZKU POLSKICK ZWIĄZ KÓW  SPORTOW YCft.

lAiraystopuiąo dio ooa.ry :x>s»:zcgól- 
nycli społilkań i- zawodników, tiinsinuy 
nu pierw szy ipl-an w ysunąć pp. prok. 
Zubrzyckiego i płk. Pbrtuiesó. Robota 
j,o3i stała pod każdym  wEgiędem na 
wysoktoi Bozłanae. Prók. Zubrzycki 
w ykazał wspanialąi i spokój,
k iś  płk. PerliMi, obok absoł,#hiegG o- 
painowania bpitti, zachw ycał żj^wriioło- 
w ent w prost - tempem i  braw urą, Jakie 
oarziiicai 'każdemu sputiumto. Dużo 
re ty n y  i ztemą krew  wykazali pp. 
taż. fAatie i ppłk. Sawiński. Z nsłbd- 
szych za-Wp;d;i-ńikóvv bardao dobre na- 
dzSoje na przyszłość rokują pp. dłr. 
Tarnuwśiki i Kowna aki. Widać u nich 
wiele w erw y  i zacięcia 'zwłaszcza 
u ostatu teto . P . Kownacki, zw ażając 
na asgo nittody wi,ek. Pod ręką do­
brego ńisŁrnktora będzie mógł i  la-

Równocześnie a  Kongresem Spor­
tow ym  m a się odbyć w  W arszawie w 
dmkch dfl 7—10 kwietnia br. W ysta- 
v/a Sttrortowa, pojęta nie tyle jako w y 
staw a puzemysiu sportuwego, ife jako 
■wystawa rozwAia sportu. Dto: urządze­
n ia  W ystaw y  pow ołano do życia spe- 
r.jałtią kornisję, d o  której jako pr.: e- 
wodniozący v/£zedt p. Bohdan Gędzio- 
rowski., a jako członkowie pp.: Sikor­
ski, Misiński, Kiólifcowoki, Semadeni. i 
M ajcher.

W ystaw a ma mieć sześć działów, a 
w  sjfczególności:

1) Dział rozwowu organiizacgi sporto- 
wycii. W, dziale tym  pomieszczone bę­
dą wyitóresy, wycbrażafiące ro ż n e j po- 
■szczegóinycli działów  sportiu, zw iąz­
ków, i klubów spor tow ydi. W ykreay 
te  pi-zygotownją studenci Państw ow e­
go Instytutu Wybhpwamia Fizyczne­
go, m  podstawie otdpowieczi na Irwe- 
stjonarrjusze nadesłane przez k lib y  
sportowej których o trzy m m o  już prze­
sado 1000. W  dziale tjmi będą mogły 
kluby w ystaw ić również swode nagro­
d y  honorowe, pam iątki i fotografie 
pam iątkowe.

2) D ział p ra sy  i literatu ry  sportowej, 
k tóry  iprizygotow;uję Pulrki Związek 
Dziennikafrzy Sportowych. Dział ten 
m a dać możliwie dckladny obr^z całej 
dotyahcizasowcj trirctji w ydaw niczej na 
ipolu sportu.

3) Dział fotografii >po(rtowej. obej- 
mtijący fotograije w szysttach ' działów 
.sportu, reprezeiniow inych w  Z, Z. W  
dziale tym  mogą być w ystawiane pra­
ce zawodowych fotografów, jak i arna. 
torów , przyczesał najlepszym fotogra­
fom przyzma specjalne ituiy nas i ody i 
dyplomy homanowe.

4) Dział odznak, żetonów sporto- 
wych, dyplomów i afizsów. O dostar- 
czente eksponatów do tego działu poJ- 
stanowione zwrócić się da klubów i 
związków spdrtowyoli, podobnie, jak 
w  spraw ie fotografii.

5) Sport w sźkcit. O ile dział ten 
n*e dałby się zorganizować dla całej 
Polski, będzie on ograniczany do- szkół 
w arszaw skich, w  porozus-rknhi <p Ko­
łem przełożonych szkół Ś!-etIni4h w  
Walrszawie, względnie Sekcją Wychi>- 
wa-nia -Tteycznego przy T. N. S. -W.

6) P rzem yśl 'Sportowy. W  dziale 
tym  pomieszczone będą jedynie w yro-

i by krajow e. Osobnr grupę %v tym  
dziale nlają stanowić w y tw ory  prze­
mysłu ariystycŁii-agch, nadające się na 
sportow a r.a grody honorowe.

Eksponaty z dtsiałów 1) do 4) ma­
ją być przechow ane i iprzewieziane do 
Lwowa, gazie w  czerw cu br. będą w y 
staw ione na- tamtejszaj agólno-paiskicj 
W ystaw ie sportowej, odbyć się lii&ją- 

i cej w  pawiilonaoh T argów  Wscliód- 
1 nich.

Zaw odi lim iiastifano-słrzeleckie
U . !,*owskiesio Okręgu Sttkoleao.

Sokolstwo małopolskie, k tóre w  
czasach powiotfewiycli główbic z  p«)- 
;W'odu apotjr spokózeństw a |x>:'ic,siio 
duże stra ty  ,w szeregach ćwiczących, 
obecnie .pawólS dźwiga się z upadku, 
a sale giimia styczno - z powracam za­
czynają ssę zapełniać młodzieżą. Ruch 
ćw iczebny z .raku na rok stale się 
wzmaga, a Sokiołstwo odzyskuje z pu 
w rotem  stawswifeko jakie na polu wy- 
d-iowania fizycznego zsuwitowało przed 
wojną.

W yrazem  tego wzmożenia nfotnt 
ghmiastyczuegn Ijyły zawody V-go 
Łtrowskicgo Okr. cfobofogo, które od 

I -byfy siię w  dłutach, 5 i 6 -marca w  
1 jm nchu Sokolą Madćrtzy, śwwdcząc 

cbijubrJe o vvynikach ipraćy Sokoła- w  
sezonie z:mowy!in. W  zakres tej pra­
cy  onfok gtoniąstyki wchodzi toż swer 
rnSerka i bakś, które jednak nże zo­
stały  objęte programom zawodów, po 
nfewaź zinrgahtewyatto je depiero w 
zimŁe.

P ierw szy  dzieii: strzelanie z broni 
małokalibrowej (6 unn.).

Pow yższe zawcdjr odbyły się r.a 
straefciicy pokodowej Sokala M acie­
rzy', która- jest -naprawdę cmraftejskim 
objektem. J.iŁajctorcm i tw órcą jej 
jest por. KcAyatezewsild, -krióry po po­
wrocie i  Igrzysk IX. O^mtjsady w  
1924 r. zaproóoktoiwał budowę tej 
strzelnicy na w tó r wldaśejjych zasrrŁ- 
nlcą urrządzeń do straelam a z  broni 
precyzyjnej.

P ór. Kowale®wstkii by! Swi4dkif&n 
] perażld naszych strzelców d im p j-  
1 skich w  Paryżu , którziy głównie z po­

wodu braki, broni precyzyjnej i rie- 
nm iejętuośti jol użycią ponieśli klęskę. 
Zs-proponewat więc ieko low ! Macie­
rzy , pes;adaijącefrmi cjpowtotlnto ubi­
kacje ,i środki fenarrsowe, itrządaeaie 
obecnej strzelnicy. DŁtrgość strzelnicy 

! wynosi 20 t o  posiada 3 stocowt&ka i 
;nechafrac.z!r,t' u-rządzenae da przyM żu - 
ma j oddalani® tarcz. Do slfcadUir.tia
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używ a się karabinków systemu Man- 
sera 'kaliber 22. Najlepszym wyulkfem 
na ‘tej strzelnicy szczyci się dotyrfe* 
czas por, Ro-raeuitsM, k tóry  podczas 
zesałorosm ych zawodów osiągnął 
292 pkt. na- 300 rncżEwych,

Z  iim ydi wyników na podkreślenie 
szassuguje tarcza di'. S t  Kupczyńslaie- 
go, k tó ry  przy doskonaleni skupi-enaiu 
strzałów; zdobni 100 pkt, na 100 jnflw 
żłrwych.

W  iwbetóloh zawodach strzeleckich 
wzięli udział w s z y ty  zawodnicy i 
izawóidtólozto! -zgUoezeni do zawodów 
giranastycznych.
' .Wyniki strzelania zawodników są na- 

stępujące:
Jednostkowo: I) Lhmak$ S t  (Sokół- 

Macierz) 94 pkt. tią 100 możliwych, 2) 
RoseŁo (S.-M.) 92 p k t, 3) Setkowk® 
(S.-M.,) 92 p k t, 4) MIiutow<icz (S. II.) 
92 pkt., (o M ojności tych trzech zawo- 
cteików, niaaącydi rów ną ilość pun­
któw, zadecydowało fensze skupianie 
strzałów), 5) Maiobea (S.-M.) 91 p k t,
6) F fc  (S.-M.) 91 pkt., 7} Olsżsawacki 
(S.-M.) 9tV rlft- 

Drużynowo: 1) Sokół-M acierz dru­
żyna A  364 pkt. na 400 p k t  możliwych, 
2) Sokół ■Maci«x' drużyna B i Sokół- 
Ciródek Jagielloński po 337 pkt.

W yniki strzelania zawodników są  
następujące:

Jednostkowo: 1) W ochauka M. (So­
kół Kleiparów) 86 p k t  na <00 możli­
wych, 2) Baranowska U. (S. II.) 82 
pkt., 3) Grochowska A. (S.-M.) 81 pkt.,
4) Tafoeńska L. (S.-M.) 81 p k t, . 5) My- 
klitkówm (S.-M.) 80 pkt,, 6) Tw orzy- 
jańska (S.-M.) 80 pkt., 7) Strcćecka 
(S.-M.) 80 p k t 

Drużynowo: 1) Sokół-Macierz dru­
żyna A 319 pkt. na 100 możliwych, 3) 
Sokół-Macierz drużyna B 280 pkt., 3) 
Sokół Kleparów 253 pkt.

Dragi dzień. Zawody1 gimnastyczne.
Udział w  zawodach wziilęło 4 druży­

ny, a mlanowMe: z Sckola^kiaiuieirey 
dwie draijphy, z Sokoła II. jedna, i  
z Gródka Jagiellońskiego jedna diuźyna. 
Każda drużyna, składak,ca się /, 4 za­
wodników, pod łderownfiatwean swego 
tta-czelnika, a  każdy zawodnik był ob­
serwowany przez 2 sędziów, którzy 
rotów ah błędy, jako punkty ujemne.

Gwiiozeriiai zuwodidcze męskie t. zw. 
wolne, układu naczelnika Pzielnfcy Ma- 
topolskiej p. Wł. Świątkferwftcza, przedi- 
otwlały iako całość lekcję gimnastyczną 
metody Niels Bukha, obejmującą 23 ćw i 
czeń, wykonanych przez drużynę w  
tempie dość szybkletn bez prze.’, wy. 
Ćwiczenia, na ogół trudne, wymagały 
znacznego wysiłku uistylko fizycznego, 
ale i pamięciowego, ponieważ zawod­
nicy musieli .opanować pamięciowo na­
stępstw o bez przerw y wykonywanych 
ćwiczeń.

Niels Bukli, twórca tej nowoczesnej 
metody gimnastycznej, oparte i pa sy ­
stemie szwedzkim, już tak  popularnej 
zagranicą, a  u nas zyskującej coraz wiię 
cej zwolerarfikćw, dąży do wyrobieiuia 
u ćwiczących siły mięśntl gibkoćct i 
zrzez ności 

U zawodników zauważyliśmy doda­
tnie skutki tej metody, diarakteryziiłją- 
cej ttódcońałć opanowanie ciała, gib- 
kość i wfelką swobodę ruchów, zw ła- { 
szcza u zawodników Sakcda-Maetorzy, | 
dzięki kilkuletniej pracy naczelnika Fe- » 
doutiwskjiego, doskonałego znawcy naj­
nowszych prądów w  gimnastyce.

Wyniki ćwiczeń wolnych męskich: 1) 
Sokół-Macierz drużyna A w  składzie: 
Ołszanieekli, Malcher, Raszko, Flis — 
zdobyła 77 i 3/4 pkt. na 86 możliwych.
2) Sokół-Macierz drużyna B -• 68 i 1/4 
pkt. w  składzie Klrsclnier, Durski, Set- 
ko-wioz, Antonowicz, 3.) Sokół II 58 i 
.1/4 nikt,, 4 ) 'Gródek .lag. 49 pkt.

Równocześnie nu. malej sali odbywa- 
ły się zawody w  ćwiczeti&iuh na p rzy­
rządach, jajko trójboje skmnbinowaflie z 
ćwiczeń na drążku, poręczach, skokach 
przez konta wzdłuż, |  kotzła wzdłuż, 
oraz ćwiczenia na łacie.

Ćwiczenia na ogół wykonywano do­
brze. U zawodrnków1 znać wielką zrę­
czność, odwagę i opanowanie mchów, 
świadczy to o tein, że Sokół stara śję 
w  dziedzinie gimuaotyU pnatfjwać

wszechstrcuuh;; postępując z. duchem [ 
czasu, przyjmuje nowe wypróbowane 
system y i metody garjinasfyuzne, or,az 
dudę równocześnie jednostkom doskana- 
le wyćwicizsmym możność współzaw o­
dnictwa i w  gimnastycr, przyrzątów aj, 
Większość zawodniltów na przy^Tż-tudacIi 
stanowili Iflarąicy udaiał w  ćwSczeoSach 
wotaych.

Wyniki ćwiczeń na przyrządach:
1) Ąntóuowfica (S. M.) 2524 pkt. na 

30 możliwych.
2) M alcher 1S. M.) 23 pkt.
3) Lachowicz (S. II.) 22 pkt.
4.1 Piniecki (S. M.) 22 pkt.
5) Ignatow icz (S. M.) 2t,}i p k t
Ćwiczenia wolne kobiet przedstaw ia 

ly  lekcję gimnastyczną, złożoną z  18 
bezpośrednio po sobie następujących 
ćwiczeń. Dobór -ćwiczeń doskonale do ­
stosow any do budowy fizycz;. i pśy- 
cnoJosjił kobiet. Naogół zawodniczki ! 
w yw iązały  się ae sw ego zadani? do- : 
bnze, szczególnie obie zw ycięskie dru­
żyny  Sobofa M adeęzy, osiągając Ka­

le dwie 6 l i  pkt, ujemnych na 72 dodat­
nich. Ruchy miękkie, poszczególne za­
wodniczki cechufe elastyczność i sw o­
boda.

W  klasyfikacji; 1) SokóL Macierz 
drużyna A w  składzie: Tabeńska, Gro­
chow ska, Fiderkiewiczówuą S.tróżeoka 
65 % pkt. 2) Sokół M acierz drużyna 
B. 65:% pkt., 3) Sokół II, drużyna A. 
62 pkt.

ćwiewania zawodniczek na przyrzą­
dach (trójbój) t)  Tabeńska (S. M.) 
26% pkt. na 30 możliwych. 2) ruder kie 
wiczówma (S.-M.) 24% pkt. 3) Stróże- 
dka (S. M.) 23% pkt.

Na zakończenif zawodów odbyt się 
pokaz ćwitezeó pirzygtrtowywanyoh na 
uroczy stości i jubileuszowa Sokoła Ma­
cierzy (5' i 6 czeii wca), a mienowdcie 
ćwiazenia, wmlye obrazowa kobiet (5 
obrazów) i ćwiczenia maczugami dru­
żyny męski'eó.

Spraw na organizacja za-wodów spo>- 
cz^ęwała w  rękach naczelnika okręgu 
p. Br. Kapaffld.

MBTOM

Kron!ka shsrfowa.
Czarni * Hasmonea rozpoczęli w czo­

raj treningi iootbalowc, trenow ali g ra­
cze drużyn I-szycii.

Zaw ody bokserskie, urządzone 
wspólnie przez  Klub im. Zbyszka Cy- 
gatue wicza, Gza mych, Hasmoneę i P u  
goń rozpoczęte w  sobotę, nie doszły 
w czoraj do skutku z powodu niespodzie 
w anego zajęcia sali przy u). Lelewela 
przez inne tow arzystw a. W  czw artek, 
dnia 10 b. m. odbędzie się organizacyj­
ne zebranie Związku bokserskiego O- 
kręgu hyowskiego.

Sekcja kolarska L. K. S. „Pcgoń" u- 
staliła swój program  sportow y na rok 
1927: o tw arcie sezonu nastąpi 22 maja 
i połączone będzis z zawodami dla stu 
Y /arzy sta iy ch  i ni-n^towarzyszonych. 
Dnia 2 czerw ca orlbędą się zaw ody o 
Misitrzostwa młodzieży. M iesiące lipiec 
i sierpień zostaną pt>ś\vięconc yw cie- 
czkom turystycznym  i krajoznaw ­
czym.. Dnia 4 w rześnia odbędzie się 
bieg Lw ów —Stryj—Lwów z okazji 
20-leda Pogoni. Dnia 26 w rześnia za­
w ody o M istrzostwo sekcji kolarskiej 
L. K. S. Pogoń i zakończenie sezonu.

L. K. S. — Pogoń komunikuje, h e ­
lem omówienia W alnego Zgromadzenia 
P . Z. P . N., o raz konsekwencji’ tegoż, 
L, K. S. Pogoń zaprasza delegatów klu 
bów  Wszystkich Was na konferencję, 
która się odbędzie dziś w  poniedziałek 
dnia 7 m arca o. godz. 7-mej w ieczorem  
w  lokalu L. K. S. Pogoń, ul. Rutow- 
skego 23 I. p. W stęp tylko dla delega­
tów , k tó rzy  zostaną przez kluby sw e 
pisemnie do tego upoważnieni.

Zarząd LKS, Pogoń zawadamia, że dkiia 
10 W ,  t. j. we czwacteik, odbędzie się wal 
»3 zgromadzenie Sekcji piłki nożuej o go­

daMe 18. W rewie braku kompletu ouftę- 
dzie się zebranie w godzinę później bez 
względu na ilość obecnych.

WARSZAWA.

W  spraw ie Ligi mówił w  Związku 
Dziennikarzy j Publicystów  Sporto­
w ych w  W arszaw ie p. inż. Christeibau- 
e r ze Lw owa, k tó ry  twierdził, że zniia 
na system u rozgryw ek mfetrzowskich 
jest kioniiieczna, tak samo. jak przenie- 
sieme P. Z. P , N-u z Krakowa. Spraw ą 
ta /aimhtosię Związek Związków, a in­
żynier Chrisitelbaucr w ystąpi z prnpo- 
w cia  zmiany wadliwego statntu P . :Z. 
P. N.

Bieg r.a przełaj „Warszawianki** na 
przestrzeni 2.300 ni. w ygrał Foryś w 
czasie 8 min. 41 sek., 2) Żi:br.

KATOWfCF.
Zawody piłkarskie Załęże 06 — Ruch

3-2 (1:0), Orzeł tW elnowiec). iskra 
(Siemfenowice) 5:3. [ K. Tarnowskie 
Góry'' — Diana 2 :2 , Pogoń (Kat.) 
Spotr Freuttde (Bytom) 1C:0. Rozdzen 
(Szopienice) — 73 pp. 4:4,

Kraków. Cracovi-a—Pogoń (Katowi­
ce )-7:4; W isła—Sp<tria 11:0.

Poznań. Poznanja—Unja 4:0.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Budapeszt. S. T. C. — Kispesti 6:2, 

III. Kerulet—Nemzetti 5:2, Htuigarja—- 
33FC 2:C, Basitja Vazas 3:0.

Praga. Slavia—Nuśelsky 2:0, Sparta 
—Kladno 8:1, ASK — Versowice 1:1.

W iedeń. Hakoach — Sportklub 1:1, 
Vienna — Sloyan 3:1, Rudolfskugel — 
Florisdorf 2:0, W acker — Simmering 
4:2, Rapid — Austrja 4:4.

Spis iudności w  saireckisi ie s ii.
P rzed  z,górą. rokiem, 17 grudnia 

1925 dotooiiauy został spis kidncści, 
zaUHlfszkującei cały obszar dizńsiejszej 
Rosji, Było to  przedsięwzięcie- isto- 
tniic olbrzym nie, wymagające, ze wssgłę 
du na wie-Mie przestrzenie, fatalne 
•środki koiniuuikaeyjne, udążliwie w a ­
runki kSimatyczne, etc., etc., pow aż­
my d i nakładów  pieniężnych — setek 
miiljiotnów rubli złotych — oraz. niema-l
200.000 arntji funkcjonariuszy.

Mńniodioidleaiii zaznaczyć należy, ,K 
fuinkcjoiraTjirszy spotykały -często, 
izy-das-ziczą w  odległych .inńescowio- 
ściach, po!\va.żne przykrości, hi-dzlie 
ibo-wlem, główmiie wtościa-iiie. uważali 
takie zbfieramie. ifarmacyj. jako •za-po- 
wtedź iblfekirej a nieuniknionej wtojny, 
do której prowadzenia miitt obecnie w  
Rośli nie zdradza nańmiiejszej ocho­
ty. Niesłych-arńe uciążliw-em. a .nawet 
w ręcz -riiebetdpieczpeia' było  zw iedza­
nie pew nych dzielnic- in ie jsk tó , bs- 
dącycli siedliskiem clwligamów, bez- 
jćsbotajrch, prostytutek  i tym podo­
bnej ludności, -nieohęMe -naglnaiią' 
cych się do przepisów i praw bolsze- 
.ftlicMegó naw et ustroju.

Z  itych prow izorycznych danych 
demograiltcziiych ogłoszonych nieda­

wno przez oficjalne ,lzwiest.ia“, wyni­
ka, że dzfeteijSEa Rosja ewwSiecka fcz'y 
cgółien^dbo-lo 143,500.000 mieszkańców? 
jest, to  więc przyrost 39 mil-joniów w 
iporówinaraln -z ^ókietti 1897 i o  8 niiLjo 
mów więcej, Ltiiżełi w ykazał spis, 
wczymony, wl lóku  1914. Anaczy to, 
i ż ' nie hucząc, na dotklium straty , -po- 
itiesfflone w związku z w ojrą, rewolu­
cją, głodem ;i eiprdemjarnii, ludiuość 
zwiększa się szybko,

Cłia rakterystyczneini są zmiany, za­
szłe w  ustosunkowaniu się liczebnern 
m iast: w  ciągu ostatnich kilku lat trzv  
miljony w łościan przeniosło się do o- 
środków  miejskich w  poszukiwaniu 
p racy  zarobkowej, zaostrzając te m s a ­
mem k n rzys bezrobocia. W  !397-ym 
loku posSaduła Rosja ld  miast o  ludno­
ści przekraczającej liczbę ltX.‘.000, w  
1923-te już 21, zaś w  ubiegłym liczba 
ta  doszła do 30, mających razem
6,337.000 mieszkańców. •'( W  tef przeto 
dziedzinie zajmu je. ona czw arte  miejsce 
w śród krajów  całego św iata — pier­
wszo n a leży  dio Stanów  Zjednoczo-

oraz inną mouną Biżcterj- w 
li)I J flO lllj iiaheprzem wykonaniu poleca 
D ą U R O W S K !  - R O Z V k 4 P Z £ W S h ł
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nych, drugie do Anglii, trzecie eto Nie­
miec.

Ogólna cy tra sowieckie; Mjdpośd 
wiejskie: dochodzi do 113-tii triiljonów, 
miejskiej" natomiast zaledwie do 25--i 
miljonów, Stołeczne; Moskwie przyby 
ło podczas ostatnich trzech h i  brak o 
pół miljor.a mieszkańców — spis stw:ier 
dza obecność 2,018.000 ludzi, czyraac 
z niej czwaifte miasto ,w Europie.

Poszczególne republiki związkowe 
poaadają : Ukrainę. —  28,888.917 m ir- 
czkańców. Białoruś — 4,265.471, G ru­
zja — 2,621.019, .Ażarbajdżan 2,301.788, 
e raz  Armenja — 867.671. Z; K.

Bohaterski czyn.
Piszą nam z Torunia: ;
W  zatoce wiślanej, obok parki mdei- 

skiego w  Tommiu, w ydoano dc o&ta- 
te ch  dni lód  Kilka talk, pcapsia-Ato- 
Twoii przez robotniBców teżs-ło na me- 
wycjętej jesacze części za to k i P ow ra­
cający ze szkoły cclopcy, urządzić so­
bie zabawkę w ten sposób, ze jeden z 
tilich sta wał na bryle lodu, inni; go po- 
■pycha* i w tor. sposób jeździli sobśe po 
todztó. Tymczasem skulkofc trwającoi 
od ifflkn dni o iy ilży , lód skm szał, zna­
cznie i groził załamaniem s-ie.

Mieszkający w, pobliżu iwr. rez, P- 
Szwiiec, ujrzai. nagle z okna swego do­
mu cltlopców znikających pod poimienz- 
chnią wody: miękki już lód nie w ytrzy 
mał ciężaru czte.ru chłopców, i za&mal 
si?5. P. Szwiac natychmiast, skoczył .z 
pomocą, i w ui>ranhi- rzuchv-szy .Fe do 
wody jednego po drugim, wszystiflteb 
chłopców 'A 'yaiągnął z wody. ,.Miejsce 
tam jest głębokie, tak iż ratujący mu­
siał w pław  ciągnąć odrętYóałjtoh. już z 
zdrana i przestrachu chłopców.

W  międzyczasie dómówmcy p. S. 
sprowadzili lekarza, który pospieszył 
ch to p ain  z pomocą. — ZauleKCiuo 
dlo- jmieszkarńa. gdzie trzccli z ntolr 
udato się oo.idć, u czwartego nato­
miast lekarz stwierdź# zgon M  udar 
serca, prawdopodciowie z przestrachu -i 
gwałtownego oziębeonia w  ■ fod>W3't-:j 
wodizie.

Na najwyższe uznatoe zasługuje czyr. 
p. Szwaeca, któ:y narażając bezpe-śre- 
duio swoje życie, gdyż micisce tu jest 
bardzo głębokie, a pośrednio — przez 
przeziębienie się w  lodowa to-3)imnej 
wodzie — bez namysiu JWspieszyl e 
,ratunkiem.

Dziki samochód na .ulicach Buda- 
pes-stn. W  ubiegłym tygodniu, zdarzy ł 
idę w  Budapeszcie ciekawy wypadek. 
Na jednej z głównych ulic usłyszeli 
przechodnie rozpaczliwe woła nie opo  
moc, pochodzące z 'samuchcdu, pe-;'zn 
cego z szaloną szybkością. Szofer le ­
żał bez przytomności, trzym ając kie­
rownicę w  rękach, a pasażerka, nie 
umiejąca kierować, krzyczał) w  uic- 
bogłosy. Szofer innego samochodu, jd> 
dącego naprzeciw , zorjeptow ał się w 
sytuacji, natychm iast zawrócił i. popę­
dził za „dzikim’1 samochodem. Kiedy 
w reszcie zrów nał się i  ńim, przysunął 
się blisko ze swytn Sa moc ii o dcm ; ró­
wnocześnie obydwa w ozy zahamo­
w ał. Cały ten wyścig śledziła publicz­
ność wytężonym  wzrokiem, poczęto 
bohaterskiemu szoferowi zEotońąiui 
gorące owacje. Tenże jednak skro­
mnie się oddalił, nie powiedziawszy 
nawet, jak sdę nazyw a. „Dz:ki“‘ samo­
chód Ocalał, zaś niefortunna pasażer­
ka ucierpiała dość silne Wstrząśnienie 
nerwów. Komisja lekarska stwierdzi­
ła, że szofer stracił przytom ność wsku 
tek zatrucia zepsutą kiełbasą.

N ic  Icupv,f d z is ia j za g ra n ic zn y c h  
teusarfrj)-, bo ja-tro cierp ieć  ftp- 

ćzie$-, nędzę.
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TEATR WIELKI.
PoittóedżMć-k 7 hm. „Legfeóda 'Bałtyku11. 
Wtorek, S bm. „Mit-day nocu i b rza -

TEATR NGWOSCL
Poniedziałek 7 biii. „Jej chłopczyk1*, 
Wtcuck, b bin. „Księżna Cyrkówka11.

TBATR KAŁ i .
! P.iniędzlalfik ó • 7.30 ,;pofli wartiatów11. . 

WtoiŁk o 7.a0 „DojU wariatów11, ■

— Bom Sztuki Polskiej, pi, Mątfpcki 4 
(\y zabudowaniach hotel u Europejskiego) 
Wystawa otwarta codziennie oa £odz. 10 
rano do goaz. s  wieczorem, — wstęp Od 
osoby 1 ZŁ

— „CudaM Lwowskie11 3 akty dętej 
satyry pióra „pięciu ZtoUiwą uh", pędzla 
K, Kcstynowścza, dziś, gę tlej 3 wlecz., w 
Kasyyiie niiejslflejn.- ^

— ‘I ow. Przyj. Sztuk Pięknych ul. itele- 
*ia.y<Skfich i. (gniach Muzeum. P*zcip,.L; - -  
Wystawa B. RyblrtcSr Janowskiej, L. Sięu- 
tteinskiego i W. Wąsowicza.

— Do uumeru dzisiejszego dołącza­
m y następny arkusz naszesn dodatku 
powieściowego „Przekleństwo losu“,

— Rejestracja feflwstćw, którzy po­
wrócili z Niemiec. W  myśl za wartego 
z rządem  niemieckim prowizorium e 
ingracyjnego z 9 grudnia- 1925-r. rźąd 
niemiecki zobowiązał się między inne-' 
mi do oddziaływania rui pracodawców, 
by nie '.wydalali z  p iacy  robotników, 
którzy pobierają rs-ntę w ypadkow ą luli 
iciwaMzką. Mimo tc> pewna liczba ro­
botników powyższej kategorii pow ró­
ciła do Polski i zgłasza swe pretensje 
wobce odnośnych w ładz krajow ych e<V 
do udzielania im zasiłków, w  myśl usta 
wy z d nie 23 lipęa 192u r o zasiłkach 
dla osób, którym  niemieckie instytucje 
w strzym ały ren ty  z  tybdit ubezpic- 
u2S?\  soM ccHiydi (Dz. U. Rz. P , Nr. 83, 
pfeż, 464)- W  celu przeprow adzenia re­
jestracji tej kategorii rencistów,- zebra­
nia m ateriału dla dalszych rokow ań 
nolsko-ujemiec.ki.ch w tej m ierze  i usta 
lenia wysokości ich" preierisii, m ają, ci:

f  pSnciŚGi zamieszkali w e Lwowie Zgło-: 
•■jjl sf€ do M agistratu m iasta Lwówa- 
IW ydila ł VII) źtymiuszkrii zaś w  po- 
toatach  W ojew ództw a lwowskiego dc, 
w łaściwego Starostw a, w terminie 30- 
dńłowym, przedkładając do ■wglądu 
wszystkie oryginalne pisma i. doku-, 
męiiiy, uzasadniające ich pretensje, do 
rent, z ty tu łu  .ubezpieczenia od w ypad 
k ó w lu b  itotopleeźema im w ypadek nic 
zdolności do pracy, których w y p ła tę  
wstrzymał^'.. niemieckie instytucjo -ubcz 
pieczeń społecznych, % p o w odu ' avy-. 
iazdu imcisty do Polski.

— Polski Z w iązek Entomologiczny. 
Zebranie miesięczne 'odbędzie ■ się dziś 
w ' poniedziałek o g. ISfej w  Mużeitm 
im. Dzieduszyckich; n i  porządku spra 
wozdanio' z komerncjL lulopatologów i 
Entomologów w  W arszaw ie (prof. Ku- 
ćkowiśki-) i referaty  członkowi^.--'

— A kadcm ja ku oze5 prozedontii Ma*
■^.ryka. Zarząd Klubu ^ólsko-Czcsko- 
słowaefciego .we Lwowie! zaprasza 
wszystkich sym patyków  na Uroczysta. 
Akademię ku czci prezydenta M asary- 
Va, która odbędzie Alt?dziś W iKUilc- 
.Ikałt-k 7 m arca 1927. o godz.' '7: w ie ­
czór w  sali ratuszowej. W stęp W olny . 
Strój W izytow y.

S==®==S
— Zginał pod kolami pociągu. Komi­

sariat VII .zawiadomiony został w  dniu 
wezćanajszyin, żc- na l-injl Samborskiej 
tuż za dw orcem  głów nym  natrafiono 
mi zwłoki mężczyzny, przejechanego 
orzez p.łcnąg. Dochodzenia milicyjne 
w ykazały. iż przejechany został Ale­
ksander Budzik, -10 lat liczący .ślusarz 
kniejowy, zam ieszkały w  Syguiówee 
Wielkiej; Dochodzeni i policyjne pro­
wadzone ..są w  kierunki/.' ustalenia p rzy  
czyny śmierci Budzika.

— „Dantskń" szajka złodziejska. W  
związku z ddbhodżeidatdl.W spraw le-d- 
sfcitruch wiam ań i kradzieży przy  trzy-

BUk ŻLłWK OBRADY. -  ATAK KOMUNISTÓW,
POLICJA.

•Mozoraj w  niedzielę obradow ał ■ w  
sali p rzy  nltcy B aurlarda „olbrzymi11, 
jaik jiuż z góay zapow iadały idfsże — 
w iać lokatetów. i sublokatorów. P rze  ■

. wodhickył p. Sozański, poczem Wygló 
szoito szereg referatów, i uchwalono 
.rezolucje, w których  m iędzy Smętni 
zażądano: ■ Zastępstw a lokatorów  w 
P aństw ow ej padzie gospodarczej; Za^ 
stęjpstwa -procentowego do liczby' mie­
szkańców  w  P adach  gminnych!!) a 
•pfśedewszysjlkiujn w  Padzie mtojśłsSej 
w e  Lwow ie; . NatyeliniiastoWegO iirtl- 
chonńeni?' przem ysłu budowlanego,
Cfrzez a) udi-oietólre odpowiednich lęre- 
ayitóiw łmdowdanych, b).. siiibWeacat i 
•kredytów na budowę dwnów dla bez­
domnych, eksm itowanych i delożoWa*1 
mych; Wstraysaariin, zw yżkj Czynszów 
wszelkich pornleszkań : (z y w ją ti iem 
luksusowych), pracow ni i sldepów;
Zmuszeni e właścicieli realności -d-&igą 
nalydumiastowy-ch roaporządzem  do 
ogłaszaitiia. wolnych ltoimeszkań i w y-, 
nsijniowasiia tydi-że •• liez „odstopiiego-14 
pobieranego obecnie pad .rOzuiaittaui 
fontrtatni- dla utnikMsiiiia odpowiedzial- 
n u śd  kam ej.

Następnie w iec rozpoczął „dyskuy 
sję“. PcaćeWaż wiece lokatorów  We 
Lwow ie od pew nego ózasti stają się 
areną zgoła -t-dazewickidi deoMonstra- 
cyj, pnz-eto ophsja p u h k a  i -tiSreclowa 
musi. stanowczo zastrzec się przeciw  
dalszym  tego rodzaju występom , któ- 
ke pad  pokrywką; odtóony atuszdWch 
zresstą  p raw  lokafornikich, demoralisn- 
ją  sim łeczef storo.

DRUGI WIEC,

Przykładem  tego był w czorajszy 
Wiec: W ystąpił na nim  jaJriś młokos, 
•który buzfcaraiic wygłosił pitzemóWid­
nie, żądając natycIiimiasio< w ego zwol­
nienia wdęźn*ów politycznych!!) i by ł

Z kolei jakiś żydow ski komunista w 
sposóli pteeotiuidzący miarę, począi r.a- 
hainfe żądać od sali, aby  pozWólnno 
mu p iw m aw bić po żydowsku i pc nie- 
m iic k t (i) przyc-zem bił pięściami w 
stół i wnzeszczał jak opętany, Prftży- 
djum •zaniiasl beżczehieg żyda w j-tzu- 
cic ża drzwi, zaczęła % nim pertrakto­
w ać i dopiero na skutek silnego pro­
testu  sali - - żyo przestał t& rrrjr/zow ać 
obecnych.

Szczytem  w szystkiego było  dopu­
szczenie go głosu niezliczoną ilość ra ­
zy  notowanego, policyjnie aw anturnika 
idicżnogo, -niejakiego Srokowsikiikto, 

1 ik-tóiy caffitem ówany w yw ołał tak kaę- 
czemną awaiifeurę iią sali, że zmusił 
prezydjum  do rozw iązania wiecu.

. Mimc io  poszozegó-ni m ówcy rozpo­
częli n a  w łasną rękę przemówienia, t 
tak niejaki Wc-dziek) głośno ośkw żał 
w  pnzemówtetiiu. dr. DręgieW cza (P. 
P . S.) członka, zarządu Związku cchro- 
fly- tokatoróW, że. został przekupiony 
jako jego oidońca przez właściciela 
(realności, z  którym  W odzićki miał pro  
ces i irozmyślnie doprowadził do prże- 
granej, że 'j rź  kilkakrotnie zarzut ten 
podnodł- w  -óbecimści dr. Dfęgiewic-za, 
któiW dotąd nai to nie zareagował. 
Oozyiwlścio trudno było 'Stwierdzić 
fpraWdsdwość tego tak  poważnego za ­
rzutu.

Inny mówca stwierdzał, że poszcze­
gólnym GZdonkoim zarządu ZW. c-cłiro- 
ny  lokatorów' nie zależy woale na .lo­
katorach, sile na m andatach radzkckićłt 
a  rno-że i pośeM lcłt W przyszłości; w y  
Wółyiwato. to ' -branżę oklasków, gdyż. 
■widocznie, ciij-inia ta  jesl powszeebną.

Na .sali pow słato  to k e  żiDiie-rżaajle^ 
że 'untsklila Wfeszcie 'łW-croczyć pekcja 
i u sunąć ze sali zarów no wieców nl- 
ków  jak i członków prezjto.juni, któi.z y

p rzes  żydow ską część- sali żyw o okla- ! oblężeni p rzy  stole 'prezjrdjabiyin bro- 
skiwany. Co m a sprawia więźimrw nili się jalc mogli prz.ed atakami pr.ze-
wspc-lncgo z oclironą lokatorów — o ciwników. T ak sic; zakończył „olbrzy-
tem- xMłiuforuiov/ać może opinję cliylut mi11: Wiec lokatorów. C zy lokatorov.de
pr&zy#.im wiecu, k tóre nie ' odebrało' będą z itiego mieli kerzyść, trudno
prow oka t or-ow i gło su. 1 - pirzewklzie ć.

Ekscesy kilku witęźniów w.- ofeta-tinSdh •} .'Rożiprawło PrzeWódifezJre ma pułk. 
dtoiach poprzedniego miesiąca w  woj- licaht, pe-toliący czasowo cebowiązki 
skowem  wSireziiehiu śledćz. - pr-ży uh j szefa sądh, onkarżać będzie prokura- 
ZamarstynowsM ej, & czerń pismo na- | Ittor ppłk. Stampfl,

Na obrońcę oskarżonych wyraa.v:o-Glż© w sw d to  czasie pis-ato, zuajdą 
epilog w e w torek 8 . m arca br.

'Sżeregonycy Lercrr .i tow. ośkurżeru 
o  wajvkową zbnidtśę rokoszu i czyn- 
toogó .iarkrięcia atfj .wa przółioM iych 
itmmą w  tym  dniu przed wojskowym 
sądem  doraźnym.

ny- został pik. Łiikow;ski, b. szef w oj­
skowego Piątki okręg, w e Lwowie,' 
k tóry  ptżeuiestony w. stan spoczynku, 
przechodzi do adw okatury.

Rozpraw a doraźna potrw a t i tk p u -  
szozallriie 3 dni.

maną została „damska11 szajka złodziej 
ska, złożona z Marceli Balickiej, za- 

.mieszkalęj l>rzy ul. ti/.niunilańskich, pa 
serki, oraz jej .„órki Sariińy Świfltuiiho 
wcj. M atka. Wraz z córką została a re­
sztowaną- za kradzież filter. fjpchódże- 
uia stw ierdziły , że obei '.niają poza :so--.•A'-'

bą. szereg innych kradzieży, Między 
innemi skradły  w listopadzie zeszłego 
roku św itkę na szkodę Jana Święcie-, 
kiego, laboranta w  klinice chirurgioznej 
— przedstawiającą w artość 50U zł. W 
śwdtcc tej znajdował się różaniec, żus- 
Icziony podczas rewizji w ' mieszkaniu

BaKckiej. Otóż złodżiejk i sprzedaly 
świitkę rżesm kdwi Władyśławiwto Bia- 
chiirsldćmu w  Mościskach z t  50 /!., 
a różu nieś pozostawiły. RoStja, Wie-, 
dząć, że w raz  ze świtką skradziony zo 
stał j różaniec, odkryła i tę kradzież, 
do której Balicka i Świnitióliowa pó- 
cźątkoWo- nie przyżnaw-ały się, ŚWit- 
ka, Mebn&ha rzeźUSkódl nicś-Jskićmil, 
pow róciła do s-wego wiaśdicrela. 0 -  
fcie, m atka i córka, zostały aiesztow ą- 
ne.

— ShmoiiÓSśfWo siróżoWćj, W  inie-. 
■sżkanilt przy  uMcy BilbnóWej 14. orriić 
ła  się mikslżaiiłną spirytusu i łr-gii de 
rod tog i  Gtśfonja LambOcz iht 2 6 /żona 
dozóicy.

ISII W ,  J A N K O W S K I
LwJw, ul. Batorege l t.

M iędiyiiarodówa. kOńfettińeiF 
dziennikarzy W Londynie. W  lacie r o  
ku. bieżącego Odbędzie się w Londynk 
m iędzyraruaow u konferencja dzjenni- 
k.arży,. w  której weziną udział repre­

zentanci poszczególnych orgauizacyj 
kontynentu europejskie gt>. 'Ahgiklskfę 
organizacje i dżTt-nnikarśkie czynią jiiż 
przygof.oVvrańia do kóriterenci' ofaż do­
kładają starań, aby progrem by! jak 
najciekawszy i najbardziej' utożmał- 
cony.

KonfSrencyę orgąirifctijfe centralny ko­
m itet m iędzynarodowej ilftii związków 
dz.iemi!karśkic!i 'TJuton iiiternatkrnule 
des Aśseeiacioiis dc Preśse). W  Lćii- 
dy :re  nkonsiytuorrał się pod kiewni- 
ehyem T. P. O ^o ino ra , prezesa b ry ­
tyjskiej tfffeocjac.il: żuritabstyczne?, ko­
mitet wykonawczy,- złożony ż najtó-y- 
fcltniejszych dziennikarzy łhidyiskićlr

Ostatnia tego rodzaju konfere nCja 
Odbyła' .się w  L d h ^ fiie  w  roku 1909, 
przy licznym ■ współudziale dziennika­
rzy zagranicznych.

4- Słońce jest zimnem. Znany w ło­
ski profesor Edm-wdo Vicett>ni, zajmu­
jący się specjalnie astronomiczną che­
mią i fizyką, doszedł do zduTnieWają- 
cych wniosków, że śŁońce nie premfe- 
rtiuje, ani ciepłu, ani ra w e t św iaiłs. O- 
góin-ie Przyjęta; łiypoteza. żo 'Aońóe jest 
ciałem kulistem. skłądającetn sle z roz­
żarzonej materii, w ydaje się panu- Vi- 
cc ttirilęmu nader wątphwą:*jgdyż jest 
on żdania, żc tysiące lat przebywania 
wr iodówatofcSSnftiej atmosferze rnnsiuło 
wpłynąć ńa ochłodzenie n p e łn e  słoń­
ca. Jest ono, tak twieidź-i ńczióuy w ło­
ski, dziś już ait-rrmem i zimnem pro- 
mierite żaś ciepła i św iatła, którym  ża- 
wdzięczamy naśż by t zilCnrski, jifżypi- 
sać liależy jedynie chłodnym ełcki rycz 
•nytń falom, pocbódżącyn! od słońca. 
„Prąd elektryczny również ani grzeje, 
ani mc świeci. t ja w ;ska te sa rezulta­
tem oborn, rtapotyłmriezo prży p-ze- 
pnszcząniu go przez zły przewodnik 
tak samo mn sio rzcck % chlodnotnl to- 
tóStri' ćlSfcłryczffćmi #ófić’K wydzretają- 
coini ciepbł i światło f-rzy zetk-iięcii • z 
atmosferą, będąćH złym pntowódni- 
kism11.

-4- Piraci na Czarnem Morzu. Jak db
iiosźń z C anstanzy banda zorganizow a 
riyeh piratów  jłsst już od szeregu tygo*.- 
.dni pGstraćhtłiY wszystkich podróżni­
ków  na dolnym Dunaju i na w ybrzeżu 
M orźa GżamesO. Piraci napadają &0 
najwięksżcj części małe łodzie, na któ­
rych \v ósłatftićh caastojb Wracają orni 
Kraiici rosyjscy z Buigarii do Rosji, Re 
emigranci Są bezsilni wobec bandytów, 
uzbrojonych aż po żeby. — Przed  kilku 
dniami piraci napadli na. turecki żaglo­
wiec „Bram 11, k tóry  płynął z  port.l ru­
muńskiego Brada % drcgoemincmi 
przedińiobm i do Turcji, wdarli się na 
pokład, siabow ali diiogocenności, a za­
łogę 'związali. Związanych m arynarzy 
wsadzili na dwto łódKi bez w ioseł i po­
zostawili w łasnem u lf>śowt. Następnie 
żaglowiec podpalili i  zbiegli prżod po­
ścigiem policji trzech państw czarno­
morskich. Zachodzi podejrzenie, że pi­
raci ukryw ają się w  jakimś zakątku Wy 
brzeźa nułgarskiego. — Załoga Żaglo­
wca została ocalona przez łódź rumiió
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* Ze świata.
4 - śluby  dawane przez kobiety. Urzę­

dnikiem stanu cywilnego w  ratuszu w  
Marylebuiis jest młoda, sympaitycznej 
powierzchowności kobieta, której funk­
cją jest między imtiemi dawanie ślubów. 
Z początku w zdragały się młode pary 
b rać iirzędnilczkę na serio, nie wyoibra- 
ła jąc  sobie, aby kobieta, w  dodatku 
młoda, ładna, modnie ubrana, % csu-- 
pryriką a la garcomne, mogła spełniać 
tak  poważny obowiązek, jakim jest łą­
czenie wobec praw a par małżeńskich. 
Już jednak pierwsze sakramentalne zda 
ńie: „Proszę pow tarzać za  mną moje 
śłowa“, wypowiedziane głosem łagod­
nym i wdzięcznym, co prawda, ale sta­
nowczym i pełnym powagi oficjalnej, 
odbierało kandydatom do kobierca ślu­
bnego wszelką możność lekceważenia 
urzędniczki.

Pani Ellem Paiil, tak bm ni imię i na­
zwisko registratorki, zdążyła od czasu 
objęcia stanowiska, połączyć węzłami 
małżeńskierni przeszło 100 par, przy- 
czem zaznaczyła w  rozmowie % w ypy­
tającym ją o te  szczegóły przedstawi­
cielem pisma „Daily Maii“ że uw aża 
stanowisko swoje za stworzone niejako 
dla kobiety, bowiem wymagające szaze

golnej intuicji i subtelnego taktu.
Poza panią Paul, która jest wdową 

po zabitym na wojnie oficerze, dwie 
inne jeszcze kobiety w  Londynie zaj­
mują od niedawna stanowiska urzędni­
czek stanu cywilnego, miss Dorothy. 
Hałdane, w parafji St. Gilt-s, i m iss 
Ethel Gregg, w  paraf ji Ś-go M arana, 
w eleganckiej dzielnicy Covent-Garden.

W szystkie trzy  parne noszą podczas 
„godzin urzędowych14 rodzaj uimformu, 
na który składla się suknia z granato­
wej wełny,, ozdobiona białym jedwa-. 
biem, wykładanym  kołnierzem i takie- 
miż mankietami.

4- Generał chiński Feng — Słowa­
kiem? Z Koszyc donoszą: Tutejszy sę­
dzia, dir. Feugya, oświadczył, ie  gene­
ra ł Feng jest jego rodzonym bratem. 
Twierdzenie to na pozór senzacyjne, 
posiada dużo prawdopodobieństwa, al­
bowiem dr. Feńgya podaje zupełnie lo­
gicznie życiorys swego brata, o któ­
rym  w krótce po wybuchu wojny wszel- : 
Id słuch, zaginął. Przeglądając niedaw­
no Husrrowane pismo berlińskie, dv. 
Fengya zatrzym ał swój w zrok na  po- 
dobiżnie generała Fenga, którego tw arz 
wydala mu się znajomą. W tem  przy­
pomniał sobie tw arz swego braita i. 
stwierdził jej tożsamość z podobizną 
Fenga. Redakcja pisma berlińskiego

Chętnie nadesłała mn oryginat fotografii,
0 który piosil, a  dr. Fengya, otrzy­
mawszy ją, by! już zupełnie pewny, że 
się w SY/ycIi przypuszczeniach nie 
mylił.

Życiorys generała Fenga jest według 
dr. P ensy  i następujący: Od lat naj­
młodszych znajdował zamiłowanie w 
przygodach, marzy! o podróżach, aż 
wreszcie w  połowie MIL klasy gimna­
zjalnej opuścił szkołę § wstąpił do ma­
rynarki. Służba w .marynarce spray-., 
krzyła. mu się dość prędko, powrócił 
więc do Proszowa 1 skończy! gimna­
zjum. Następnie odbywał swą służbę 
wojskową w  wojennej m arynarce au- 
stnadro-węgierskiej i otrzyma! stopień 
oficerski. Potem  emigrował do Ameryki 1
1 k ie d y  wybuchła wojna między Ame­
ryką a  Hiszpanią o Filipiny, wstąpi* dc . 
m arynarki Stanów Zjednoczonych jato  
kapitan. Przy końcu wojny,, t. j» w  roku
139S, został mianowany pułkownikiem 
armii amerykańskiej, w  której służył 
aż do wybuchu wojny światowej, pra­
czem wyjechał, do Chin i oddał się na 
usługi rządu chińskiego. Co robi! w  cią­
gu tycli 12 lat, tego nikt r.ic wie.

W artoby jeszcze posłyszeć o życiu 
Fenga z jego w łasnych ust, abyśm y 
mieli tę pewność, że historia ■■ Fenga -- 
recte Fengyi -  nie jest zmyślona.

+  Wulkan na KaukazJg znów czyn­
ny. Wulkan Sagus, o którym sądzaro, 
że już definitywnie w ygasł, od pew­
nego czasu w yrzuęa olbrzymie masy 
•lawy,, zalewając nią całą okolicę W y- 
ouchowi wulkanu ' towarzyszyło silne 
trzęsienie ziemi, podczas którego Z g i ­

nęło kilka osób. Z M oskwy w yruszyła 
niezwłocznie ekspedycja naukowa ce­
lem dokładnego "zbadania ciekawego 
tego zjawiska.

Ą- Czego w ym aga taniec? Am ery­
kański Związek "Politechniczny spo­
rządził dokładny w ykaz ilości kalorii, 
zażyw anych przy  najrozmaitszych 
tańcach; okazuje się bowiem, I c  
kunszt Terpsychory jest ściśle zw ią­
zany z tem czysto biologicznym zaga­
dnieniem. Charleston i black-bcttom 
zmuszają organizm ludzki do najwięk­
szych ofiar kalorycznych, odpowiada­
ją zaś 11.360-u i H-.SóC-u jednostkom. 
Męczącym bardzo jest mazur, na prze 
tańczenie którego człowiek zużyć mu­
si 10.870 kalorii, najmniej zaś w yczer­
pującym w ydaje się być walc, gdyż 
„kosztuje44 zaledwie 3.9'X! jednostek 
cieplnych; co może stać się pi-zyćzyrą 
w skrzeszenia jego popularności.
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najlepsza i najpewniejsza siła *cu?ędQwa

Ceny zacznie m im
Kosztorysami i poradą fachową atuży na 

Zadanie 1409

„ROU^DUŚTRIA" S. A.
L W Ó W , u l .  T R Z m i Y  9 ,

jastĘBStwe z jek  fabryk l  j fijf i M a m .
SYPIALNIA wspaniała witdeńska, iaiainia pali:, an- 

drov. i  salo.i mahoniowy i wjsle innych rzeczy jo  
sprzedania. Wiadomość: Rynek 42, tirma mjfikłeH 
wlcz, sklep korzenny. 2C10

.JAKŁAD blacharski pud (inną Stanisław Cwenarski,
Suszica 5,.wykonuje krycie dachów z?, stary cynk 
t. dachów płaci najwyższe ceny, naprawa dachów 
oraz lakierowania tychże. Na składzie posiada wan­
ny, balje, nasladdwki, wyroby własne tylko solidno 
i tacie. *073

P O S a O Y  p o s z u k i w a n e .
4 grosze za w y ra /. 1

CHOE OTRZYMAĆ P0SA9Ę1
Musisz ukońcżyc kursa fachowe korespon­
dencyjne prof. Sękułowicza, Warszawa- Żó- 
rawia 42. ‘ Kursa wyuczają listownie: bu- 
chalterji, rachunkowości kupieckiej, kores­
pondencji handlowej, stenograf ji. nauki 
handlu, prawa, kaligiiafji, pisania na ma* 
— szynach. Po ukończeniu świadectwo.

KI1-.ROWNII' tartaku eksploatacji leśnei z długole­
tnią praktyką na tartakach z fabryką stolarską i im­
pregnacyjną poszukuje posady. Zgłoszenia łaskawie 
do Administracja Słowa Polskiego we Lwowie dla 
kierownika tartaku" 1919

J H ł r H  dyplomowany, zdolny mechanik, kawaler, 
obejmie posadą od. zaraz. - - -Łaskawe zgłoszenia. 
Krawczyk, Fetsendorf, u, Lubaczów. 2032

£ ą i 3a ! d s  p r o s p e k t # !  1205
i

A W M  # •

MIESZKANIA SKLEPY LOKALE 
8 gros/y za wyraz.

STANCJI z kuchnią poszukuje staisze bezdzietne mał­
żeństwo. Warunki i  Zgłoszenia do Adminintstraćji 
pod „W oiu y“  X40t

ROŻNE DONIESIENIA.
|  S groszy za wyraz. 5

FIRMA W lITE LS , Rutowskiego 7, naprzeciw Katedry, 
udziela na materiały sukienne, płótna, jedwabie 
kredytu do dziesięciu miesięcy. Bez u. :g!ęait na 
długoterminowy kredyt, ceny śctóle gotówkowe.

. . 7750

ZŁOCENIE, srebrzenie wykuuuie solidnie t najtaniej 
Wł. Busze!;, Lwów, Akademicka 6, telefon 18-48

10830

fp la r a r a ln  a w  k  o  n a i  s I j a i  H l £ i i g

I  P m o a a f y i i l  . M i c M n * :
H najwytrzym alsze i najtańsze po- 3  
«  2053 ieca ze swego sW idu 2

» HITOfcD T t f l B S i  g
U w 6 n .  — u!. Podleskiego I, 2 N
l a i n s s n a B s  B E s a ^ a B a B n a e l l

M  WIOSNĘ M T B S l f l
przerabia i pokrywa

M f l T E E a S S i S D Ł O R Y
Z n an y  m agr tyn  pośc ie li

W. i  Z  Y C 34 H
L w ó w , tal. K o p e z n i K a  1. 3. 

i v M O e ^ ® 9 ® » f * ® © « O e © « ® I W ^ B ® O Ó 9 0 , 3

Zw rica się uw agę na ogłoszony w „M onitor/f! Polskim 44 i „Polsce 
Zbrojnej44 przetarg nieograniczony na wypiek chleba, przem iał :■ boza dla 
wojsku, dla gaiu izcndw : Lwów, 3 rody , Żółkiew, Rawa ruska, Kamionka 
Strumilowa, — Rozprawa ofertow a odbędzie stę w Rejonowem Kierowni­
ctwie Intendentury Lwów, Zyblikiewicza iS ,  I. p, «v dniu 18 marca 1927 
o godz. 10-tej. O ferty po tym  term inie nic. tę ć ą  przj’jtnyvvahe.

2053 K e j .  K ie r .  I n t .  L w ó w ,, L . 3 3 9 jż /3* .

I Najtaniej.

Gwarancja
żaweiloścl

R O L N I K O M  I  Z R Z E S S E N I O M  R O L N I C Z Y M  |
dostarczam wagonowo i detajllcznie:

TO M A SITW Ę’
5U PE3S.FO :3.TA T"V  — kostne i minerahis 

S Ó L  P O T A S O W A  — krajową
S Ó Ł  P O T A S O W Ą  — stassfurcką 40/42%

K A 1 N IT .
A Z O T N I A K  — mielony i granulowany.

^ Z A R C Z A Ń  A JffiC M U  .
S A L E T R Ę  A M O N O W Ą  P A L S T R Ę  K A S K O W Ą !

W A P N O  — palone mielone, oraz wszelkie inne uawozy sztuczne
Następnie:

V S Z * U L V rł —jjiefwszorzędną zaprawę nasienną, 
Z S L tO  — pastu i Ziai nn v u ;

jedyne pewne środki praeciw myszom i szczurom.
JOZEF K AK R AC H -LW Ó W , atoUcłtislKUS.j

D Z I E R Ż A W A  H O T E L U
HotsI 6eorsa4a we L%eivie, fzorjiędnr u 86 pokojach go­
ścinnych wraz z lokalem restauracyjnym (cztery,sale) lokalami klubowymi, ubika­
cjami gospodarczemi i pobocznemi, oraz całem,'urządzeniem jiolelowent : restaura- 
cyjnem, odpowiadającem wszystkim nocYoczesnym wymogom hotelowego komfortu,

d o  w y d z i e r ż a w l e n i ą  o d  1  l i s t o p a d a  1 9 2 7  r .
Reflektanct yvinni w n csic  oferty do Zskłodu P e n sy jn e g o  v -  Lwourie, ul. Pie­
karska 1 A (ga :ie taż można otrzymać szczegółow y cp .s  przedmiotu dzierżawy i ogó l­
ne warunki dzietźawy) d& dnl^ 15 k u ó e in la  1927 w łącznie. — D o oferty na s/.y 

dołączyć wadjun*. w sum ie 10.000 zł. w papierach pupilarnych. :80l

3 . S . A .  ‘Ifej* NAJLEPSZE
J& O ffL -e C T O S Ł M  Ą A « 5a ® Ł S I - A I E

V 2C.02'' w  j-* vNAJTAŃSZE iW  A .  J. Se
« .  S C O T T  i P , ' i W Ł » n s t ó I

Ł h w ó w , (pod Kawiarnią Centralną) p l a c  H a l i c k i  7 .

K roic ie  w „słowie mmm“.
R ed ak to r ndiDTwi&diitóiiiy - L x a d r u k a r n i :  W ilhelm  A nten; S krzyM yiiskL Z. drukarni ,*?iQwa Poiskiego4’, Lwów, Ziurgrowicza *5


